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W razie nieszczęśliwego wy- |a wiedy prenumerafor „ABC” 
padku, który 
smierć prenumeratora „ABC”, | stąpi zmniejszenie zdolności do 


Oznańsko - Warszawskie Tu- 
Za prawe ramie lub prawą rękę , 


spowodował |otrzyma zł. 2.500, alba też na. | 


Zakopane-Krynica plątek 18 listopada 1927 r. 


INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTKIEM 


Kiedy, lle ı Jak otrzyma 


Każdy prenumerator „ABC” 


od Poznańsko - Warszawskiego Tow. Ubezp. 
o ile go spotka nieszczęśliwy wypadek 


| pracy, s w tym wypadku wypła- 
ta ma miejsce według nasłępa- 
jącej skali: 


a | Warzystwo Ubezp, wypłaca w jo e 
tagu 2-ch tygodni pełną sumę » lewe NOMOZAWĄ o o s s . a, 80, 
Ubezp.eczena, t. |. 2.500 zł, „ Jedną nogę powyżej kolana „ „ . .„ . , 50, 

s Jeżeli nieszczęśliwy wypadek = > + poniżej „ sm. NW WD 5 
kończy się kalectwem, to są NORA 0 3 sdlłe © R g 
Możliwe dwa wypadki: albo na- „ wielkt palec u prawej ręki o „ „ . , a 284 

a | "api całkowita niezdolność do „ utratę słuchu ma jedno ucho „ 4 + . , 4 18 , 

. Hist (utrata wzroku, obu nóg u a nas Of uszy . WAG „0 -. „WOWRSTWE 

a | bo obu rąk, obłąkanie i t, d.), Wypłatę uskutecznia T-wo natychmiast po dokonaniu 

|| T itwiazdzek: 


Wielką obławę na 
wiki 


Organizują oddziały 
j Kup-u 


| WILNO, 17,11, Tel. wł — W 
| Mlbliższych dniach w powia- 
| ach święciańskim, wileńskin i 
| tockim mają się odbyć wielkie 
awy na wilki. Obławę organi 
% X. O. P. Zarządzenie to 
powodowane zostało pojawia- 
p się licznych stad wilków, 
| które napadają nietylko na lud- 
kk cywilną, po wioskach, ale 
każe í na placówki K. O, F-n, 
2 powodu wielkich śniegów 
ilku dni w powiecie wilet- 
i nowogrodzkim żołnierze 
| P-u pałnią służbą na nor- 


naszą 


Pojechali, stanęli w szrankach 
i zwyciężyli — tak lakonicz- 
nym stylem możnaby napisać o 
naszej wspaniałej ekipie, która 
dziś jest przedmiotem niesłycha 
nego entuzjazmu j podziwu ca- 
le] Ameryki, a za nią całego cy- 
wilizowanego światal 

Zwyciężyli m.mo trudów prze 
prawy, m.mo szykan, które u- 
niemożliwiły jeźdźcom į koniom 
choć OWY, wypoczynek 
i trening. Bd CZ chociaż 
materjału końskiego, jakim dy- 
sponowali nie można nazwać 
przednim, a przeciwko sobie 
mleli konie na jakie stać tylko 
była wszechpotężnego dolara. 
Zwyciężyli! 

I oto niedlugo wrócą znów 
la Ojczyzny, przepełnieni try- 
umłem, który ich prawie a za- 
wrót głowy mógł przyprawić, 
wrócą w tem przeświadczeniu, 
że sę dobrze zasłużyli krajowi, 
że propagandę imienia Polskie- 
go postawili na niedościgłej do- 
tychezas wyżynie. 

Czeka ich tu na miejscu zno- 


EEEE TWA 
Trzesienie ziemi 


== 
= 


Herman i Grossman 


Warszawa, Mazowiecka 16 


Repre antacje; 
STEINWAY & SONS 


BLUTHNER 
PLEYEL wypędziła ludność 
ERARD na śnieg I mróz 
GAVEAU 3026 

IBACH RZYM, 17.11. A. T. E. Wpo- 
QUANDT bliża Parmy i Genui dostrzeżn- 

STECK no słabe, ale dość długo trwa 
K. 1 A. FiBIGER ce frzęsienie Ziemi, która wyda- 


rzyła się ubiegłej nocy. Ludność 
okolicznych wiosek pomimo zim 
na i śniegu nocowała pad golem 
niebem, lub w namiotach. 


Planina nowe od 2500 zl. 


E 1 | 0 


Zwyciężyli! 


Śtr. 3. Codziennie w Warszawie 80 nieszczęśliwych wypadków 


CENA 20 GR. 


Rok II. 


Po wykluczeniu Trockiego i Zinowjewa 
z partji 


Wojna domowa w Rosji 


jest nieunikniona 


MOSKWA, 16, 11. (Tel. wł.). 
Wykluczenie Trockiego i Zina 
wiewa z partji komunistycznej 
tlomaczą tu nieustannym zwro- 
tem wpływów opozycji. Stalin 
Lał się, że na kongresie partji 
komunistycznej przegra walkę Z 
Trockim į dlatego właśnie z part 


ji go wykluczył. Nie ulega wat 
pliwości, że teraz walka obu od 
łamów komunistycznych przera 
dzi się w krwawe porachunki. 
Tu spodziewają się, ża Trockij 
odpowie na wykluczenie bun- 
tem oddziałów armji sowieckiej, 


Znowu tajemniczy 


Trup bez głowy, rąk i nóg 


W zaroślach pod Stry,em 


STRYJ, 17.11. A. W, W dniu 
wczorajszym fospodarz ze wsi 
Wodowice Klinek znalazi w zu- 
Iroślach nad rzeką Stryjem iu- 
łów męski pozbawiony głowy, 
rąk i nóg, aż po kolana, Dochu= 
dzenie w tej sprawie tajemni- 


uzy" — | 003 
Tujemniczy samolot 


NOWY JORK, 17 11. (AW), Z pa- 
rowca „lle da France" dostrzeżono w 
odleglości 250 kim. poludnia. 
wschód od Halilaxu samolot na bardzo 
znacznej wysokości, lecący w kierun- 
ka Ameryki, Widocznie jest lo ja- 
kat tajemnicza próba przalotu z Euro 
py do Ameryki, 


Jak przyjmiemy 


zwycięską ekipę kawaleryjską 


wu wytężona praca, czekają 
ich codziennego Życia zwykłe 
kłopoty. Czy jednak od razu 
mają się pogrążyć w ię szarzy- 
znę? Nie, kontrast byłby zbyt 
wielki, niesprawiedliwość zbyt 
jaskrawa. Społeczeństwo i wia 
dze, Prezydjum Stolicy | Stowa 
rzyszenia potrafią ocenić w elką 
zasługę i zgotują niewątpliwie 
naszym zwycięzkim kawalerzy- 
stom takie 
przyja 


na jakie niewatpliwie zasłużyli. 

Uważamy za nasz obowiązek 
rzuc ć tę myśl, wiedząc, że tem 
samem dajemy wyraz publicznej 
opinii, a nie wąlpimy ani na 
chwilę, że naszą inicjatywę pa- 
dejmą te czynniki, które są w 
tym wypadku do tego powoła- 
ne, mamy na myśli Rząd, Pre- 
zydjum Miasta stoł, Warszawy 
i organizację społeczne, a zwła- 
szcza organizacje sportowe, 
Czekamy! 


100 pasażerów z okretem 


Poszło 


LONDYN, 17.11. A. T. E. 
Podczas burzy na półńocna-za- 
chodniem wybrzeżu Indji zato- 
nął okręt japoński z załogą i pa 
sażerami w ogólnej liczbie słu 
ludzi, Dwa okręty zanlarmowa- 


na dno 


ne syjnałami przeszukały tę 
część morza, gdzie powinien 
znajdować się zagrożony niebtz 
pieczeństwem okręt, nie znala- 
zły jednak żadnego śladu. 


Gorejący okręt na oceanie 


z węglem i naftą 
cudem ocalał przed eksplozją 


LONDYN, 17.11. A. T. E. — 
Do portu Adelajda zawinął pto. 
nący okręt naładowany węglem. 
Ogień ugaszono dapiero pa za- 
rzuceniu kotwicy. Załoga zezna 
je, iż przed czterema dniumi 
wybuchł ogień w składach wz- 
ślawych, którego na morzu nie 
udało się ugasić, Walcząc z nie-! 


bezpieczeństwem całkowitega 
spalenia okrętu, klóry oprócz 
węgła zawierał ładunek nalty i 
innych materjałów  łatwopał. 
nych, kapitan rozkazał całą siłą 
pary dążyć da najbliższego poř- 
łu. Ogień udało się stłumic w 
ostatniej chwili przed eksplozją 


czego trupa prowadzi policja 
miejscowa. 


| 
Pachwycono 


Szajkę włamywaczy 
kolejowych 


KRAKÓW, 17, 14, (AW). 
Aresztowano szajkę włamywa- 
czy kolejowych, dokonywującą 
systematycznych kradzieży przą 
syłek z zaplombowanych waga 
nów. Datychczas wpadła w rę 
ca policji 14 osób, w tem maszy 
n.sta kolejowy, przetokowy, je 
den ekspedytor, oraz kilku kup 
ców z Oświęcimia, Bielska i 
Wadowic, 

W związku z powstaniem Miejskiej 
Stacji Dodwiadczalnej oczyszczenia 
ścieków Gazownia Miejsk 
dza gazociąg do ul Gdański 
rymoncia, dzięki czemu dzicinica 
otrzyma możność wcześniejszego ko- 
rzyslania z sleci gazowej. 


[zm E EEAAWNYO) 
W podróży 


Spotkałem kiedyś damę w wagonia 
Rozmowa plynie w awobadnym tonie 
I tak się zwierza przedemną dama 
Że do Warszawy dziś jedzia sama... 
Mówię, że dam jaj serce | życie... 
—To niepotrzebne! Chcę mieć okrycie, 
I chciałam tylko zapytać paca 
Którędy trzeba iść do — KURCANAI 


GIEŁDA 


Dzłalejsze przedgiełdowe zebranie 
adbyło się przy tendencji utriymi»ej, 
obroty akcjami małe, kurzy niekt- 
rych poszczególnych walorów mają 
nastró] zwyżkowy: 

Wymieniana: Bank Polski 155.00, 
Warsz. Cukier 5,70: Wężlel 115,07 
Nobel 45,75; Lilpopy 3950; Mod: 
jów 9,90; Ostrawiea 96,03; Rudz 
85,00; Starachowice 73,09; Żyrard rv 
18,251 Zawiercie 38,00; Borkowalil 
4,00; 4 i pół proc, L Z, Z. złotawe 
59,35; 5 proc. L, Z. miejskia złoto. : 
6500; B prac, L. Z. miejakie złotowe 
82,50, 

Dolar w obrotach pozaglełdowych 
88a i jedna czwarta, 

Ruble złota 4,74. 


Zlecenia giełdowe; Inkaso, kupno 
l sprzedaż akcji, papierów procenio- 
wych i walut załatwia _najsoiidnni=" 

DOM BANKOWY 
Waclaw KLEPCZYŃSKI | S-ka 
MARSZAŁKOWSKA 108. 
Specjalny dział hipoteczny, Informa- 
cja bwzpłalnie Bank czynny od 9 
rana do 7 wiecz. bez przerwy, 
3487 


=" SG2 


ABC 


„NASZE ABC" 


Wybory 
gdańskie 


Niedzielne wybory w Gdań- 
sku przyniosły porażkę rządzą- 
cym do tej pory nacjonal;stom, 
a sukces nocjalistom, Na 120 
członków Senatu socjaliści zy- 
skali 42, a nacjonaliści 25 za- 
miast dotychczasowych 33, 


Jest to porażka dotychczaso- 
wych rządców Gdańska, Tak 
samo jest to porażka polityki 
Berlina, a dochodzenie do glo- 
au Gdańszczan samych. Na po- 
mac macjonalistom — zjeżdżali 
wódz nacjonalistów  Westarp 
i były kanclerz Luther i prze- 
mawiali do ludności tak, jakby 
Gdańsk był nadal miastem nie- 
mieckiem, 


Otóż ta polityka Kierowania 
t Berlina losem wolnego Gdań 
ska, doznała porażki. Nie ozna 
cza to jednak, że przyszia poli- 
łyka Gdańska ulegnie radyk 
nej zmianie. 

Gdyby nawet do rządów do- 
szli sami Gdańszczanie, gdyby 
kierowali nię wyłącznie racją 
stanu wolnego miasta Gdańska, 
nie oznacza to bynajmniej zmia- 
ny w stosunku do Polski, Dzie 
je miasta Gdańska i jego stosu- 
nek da Polski nauczyły nas kry- 
tycyzmu w ocenie _ stosunku 
Gdańszczan wobec Polski, 


Możemy tedy jedynie zano- 
tować obiektywnie zwrot pe- 
wien w polityce Gdańska i bę- 
dziemy czekali spokojnie na 
konse akcje: ływające z 
tego faktu. BR) sią or.e 
ianie p wzgledem pol 
w Gdańsku? 


Dotychczasowe wyniki wyba 
rów w Gdańsku stwierdzają ra- 
czej cofanie się, niż postęp — 
polskości. czba posłów pol- 
skich zmniejsza się z 7 w roku 
1920, na 5 w roku 1923, a teraz 
na cztery. 


Jest to najboleśniejszy wynik 
wyborów. Co oznacza? Że ży 
wioł polski cofa się, Że robot- 
nik polski, ALEZ z insty- 
tucji niemieckich, szykanowany 
na każdym kroku przez przed- 
siębiorcę niemieckiego, szuka 
zajęcia poza Gdańskiem, Że 
instytucje polskie, których przed 
paru laty tyle założono w Gdań 
sku, KOBkruiowaly: Że zmniej 
szyło się zapotrzebowanie rąk 
robotniczych polskich, Że, zna 
laziszy w pobliskiej Gdyni, lep 
sze warunki efzystencii i pracy 
robotnik polski tam uciekał. 


To też troska o wzmocnienie 
żywiołu polskiego w Gdańsku 
musi poważnie zaciążyć na na- 
szych posunięciach na północy. 
Ee 


MAGAZYN 
KONFEKCJI DAMSKIEJ 


p Gioraatoasti 


Wspólna 35 zx 
Polera wamndnlejśze: 
Polta od 65 zł. 


Suknie wełnane » 30, 
uknze wieczorowe 

i wizytowe 
B uzki a, 
Spódnice « 10, 
Szlalroki +. 230, 


troli 
dokonał 
Rajfmana. 
była znalezienie 
niemieckiego, 950 sztuk doska- 
nale padrobionych papierosów 
„Ergo. 


z napisem „Grand Prix", przy- 


Ging młode dziewczęta 


p. Władysław Kowski, 
zameldował policji, ża jeszcze w daiu 
1 b. m. wyszła z domu 1J-leinia có- 
reczka |ego, Irena Kowska | 
nie wróctla. 
sprawia energiczna poszukiwania, 
dotąd dziewczynki nie odnaleziono, 


Potajemna fabryka 
papierosów 


została zamknięta 


gotowanych da wyrobu papiera 
sów znaczna ilość pudełek pus- 
tych „Ergo Grand Prix“ z 
etykietami Państwowego Mono- 
polu Tyłuniowego oraz maszyn- 
kę do wyrobów fytuniowych. 
Cały zapos towarów skonti- 
skowano zaś fałszerzy pociąg- 
nięto do _ odpowiedzialności. 
Fabryczka ta Bisita od dłuż- 
szego czasu, Okradając Skarb 
Państwa na znaczną sumę. 


Nocy ubiegłej inspektor Kon- 
Skarbowej J. Szypulski, 
rewizji w mieszkaniu 

Wynikiem rewizji 
2 klg. tytuniu 


700 sztuk papieroaów 
Grand Prix”, kilka tysięcy gilz 


a ŘŘ 


Szei Państwowaj Wytwórni Procha 
Browarma 8 


dotąd 
Policja wazcząła w tel Pian finansowy 
Na posledzeniu 
e e gg E powzięto doniosłą 


[woke eorr CT — wypełnić — wysłać 
DO ADMINISTRACJI ABC 
UL. ZGODA Nr. I 
WARSZAWA 


Pragnąc już od 1-go grudnia r. b. korzystać z bezpła. 


tnej asekuracji prenumeratorów ABC od nieszcz SR o 
wypadku do wysokości s + 


zł. 2500 


zamawiam ABC od |1-go grudnia r. b. 


Należność w stosunku zł. 4.50 miesięcznie 
równocześnie przekazuję 


upiaćam za konto P.K.O. Nr. 13550 


Nazwisko... 


Imię 


Dokładny adres.. 


W obliczu kary śmierci 


Sąd doraźny nad mordercą dorożkarza 
Strzelczykiem 
ga ch Strzel. 
rzykio mi 


W zeznaniach sw 

czyk aświadczył: 

się zrobiło, że jęczał, więc do- 
biłem go". ‘Po zabójstwie, zbrod 
niarz abrabował trupa, zabiera- 
jąc 4 zl, 80 gr., poczem siadł 
na kozioł į pojechał. Pa dro- 
dze sprzedał dorożkę z koriem 
za 750 zł, 

Dzieje tego mordercy są do- 
prawdy przedziwne. Datąd 
niekarany. Ri, w konwencie 
św. Józela Kid „ Jezuitów w 
Chyrowie, AR w nowicja 
cie w Starej Wsi, stąd pa roku 


Dzisiaj o godz. 11-ej pod prze 
wodnictwem wice-prezesa La- 
meskiego rozpoczęło się posie- 
dzenie Sądu Doraźnega przeciw 
ko mordercy dorożkarza ú. p. 
Jana żbikowskiego — 25 letnie 
mu Franciszkowi Strzelczyko- 


Strzelczyk na rogu ul. Cbłod- 
nej i Wroniej wsiadł do dorożki 
Żbikowskiego, polecając mu je- 
chać za rogatkę Wolską, Gdy 
znaleźli się za wsią Chizano- 
wem „pasażer”" wyjął z pod pal- 
ta s*ekierę j zadał nią cioa w gło 
wę Żbizowskiemu, który z roz- 
plataną czaszką spadł z k^: 
Zhrodniarz zadał jeszcze swej 
ofierze 4 ciosy w głowę, po któ 
rych Żbikowski wyzionął du- 
cha. 


wydało mu się za monotonne. 

Po opuszczeniu nowicjatu — 
mówił oskarżony — ma) 
nie interesował wę Zostałem 
bez chleba f oto wszysko. 


me 


Zarzad T-wn Resursy Onywatelskie] 


w Warszawie a 


zawiadamia 1.W, Panów Członków, 
że w dn. 1 grudnia 1927 roku, w gmachu Resursy o godz. B-ej 
wieczorem odbędzie się nadzwyczajna Walne Y gromadzenie 
członków T-wa Resursy Obywatelskiej. 

W razie niedojścia Zgromadzenia w pierwszym terminie 
do skutku, odbędzie się tegoż dnia i w tymże gmachu o godz. 
9-tej wieczorem Nadzwyczajne Walne Zgromadzene w dru- 
gim terminie, ważne bez względu na ilość obecnych. 

Porządek dnia: 

1) Żagajenie posiedzenia, 

2) Wybór przewodniczące go i i sekrełarza, 

3) Sprawa zaciągnięcia pożyczki od T-wa Kredytowego m. 

Warszawy. Zarząd. 


Brawo, panie starosto warszawskı! 


Redzlemy mieli dobre 
drogi pod Warszawą 


jmiku war- |uchwałę w 


ra | 
| a 


wystąpił, gdyż życie klasztorne |. 


Nr. 317 = 4 


DZISIEJSZE PISMA| Pr 
PORANNE 


DONOSZĄ ŻE: 


POLOWANIE REPREZEN- 
TACYJNE 
przy udziale Prezydenta pa 
stwa i korpusu d stycz 
go odbyła się w aieh na SW 
sku Cieszyńskim. 
MARSZAŁEK FRANCHET 
D'ESPEREY i 
przybywa do Warszawy dnit 
12 b, m, 
KAŃCEŁARIA SEJMU 
wygotowała ogólne zestawie: 
uslaw, uchwalonych przez Set 
Okazuje się, że Sejm uchwali 
474 projektów usiawodawczy 
z czego 97 u skarbowych |. A 
23 administracyjnych, 


Dinga złodziejska 
" w Zielonce 


nęta mieszkańców 

kolanji urzędniczej 

Kalonja urzędnicza w Zielanca pod 
Warszawą, gdzie cały szereg urządal- 
ków państwowych pobudowała zobie 
domki, nawiedzena sozłała ad niedcu 
na plagą zładziejską, Niema bowiem 
nocy. by któregoś z mieszkańców nie 
okradziona, 

Niaataty na całą Ztelonką jest tyl- 
bo jeden policjant. 

Właściciela domów na kolonji w- 
rzędnicze| zaopatrują sią nazwał! w 
broń, aby przeciwstawić nią zuchwa- 
iym apryszkam, 


15 ustaw spolecznych, 8 szkoli 
nych, 13 komunikacyjnych, 
handlowych, 12 wojskowych 
141 ustaw mniejszego znaczenia | | 
i 105 ustaw ratyfikacyjnych. 
POSEŁ NIEMIECKI 
wyjeżdża do Berlina celem 
ini gmon rządu gemien 
o przed początkiem konferen 
4 ZER rczych polsko - nie Tiisa 
mieckich o poglądach polskich [pe 

PREZYDENT COOLIDONE 

jal 'zwycięskich jeźdźc 

ai: Ra konkursach hippicz [hss 
nych w New Yorku, gratulująć l 
im wspaniałych sukcesów. 

TROCKI I ZINOWIEW , 
zastali ostatecznie wykluczeńi 
z partji komunistycznej. 


Jest już gotów 


dróg w powiecie rwa 
Postanowiono  mianowi: 
ciągnąć da specjalnych 
czeń właścicieli terenów, zakt 
dów przemysłowych i nierucho- 
mości, leżących w pasie 3 klm 
od budującej się drogi. 
Zainteresowani w budowie 
dróg uiszczać będą t. z. dopła- 
ty drogowe adjacentowe w wy- 
sokości 40 proc. kosztów buds- 
wy. Opłaty te rozłożone będą 
w zależności od odległości od 
między zainteresowanych 
wpłacana ratami w ciągu 


is 


Ż lat. 

Pozatem sejmik uchwalił po- 
brać w iym roku 25 proc. dodat- 
ka komunalnego do podatku od 
nieruchomości w gminach wiej- 
skich (w roku zeszłym dodatku 
tego nie pobrano, 
Postanowiono również ża: 
nąć pożyczki na budowę szkół 
w Jabłonnie 1 Jeziornie. 


OSOBISTE, 
Dził, dnia 16-ga b. m, a godz. 11 € 
rano odbył w kosciele św. Alak” 
od ślub p. Zoff | 


Rzplitej p. Stanislawa *7o|ciechowe 
o i Marji z Kiersnowskich  P 
Władysławem Janem Grabsklm, s% 
nem b, Prezesa Rady Ministrów P 
Władyslawa Gr jego 1 Katarzyof 
z Lewandowakich. 


p gg 


Raczność, rezerwiści 
1 pospolitacy 


Zebrania kontrolne w dniu 
1) nistopada r. b, 


W czwartek, 17 listopada, w 
nym dniu zebrań kontrolayc 
wych rezer i pospolitego 
z bronią w Wvarszawi 
mę; 
1] przynależni ewi 
„U, Nr. 1; (V komi 
ue, w r. 1892 — w ko 
Nr, 14 [IV ko 
w komi 
w koszarach w Gps Fi 
Tinis Nr. 63) oraz (XXIV ka 
wszyscy ur. w r. 1901 — w ko! 
3 (koszary komp. sztabowej, 


g 


10 wypadków 


Heine Medin 
w Warszawie 


W październiku zarejestrowano w 
Warszawie 386 przypadków zachątv- 
wań na azkarlatynę, co stanowi o 83 
więcej, nit w poprzednim ckresie 
miesięcznym W tym smmym czasie 
zanotowano 308 przypadków dur" 
brzusznego, t, |. o 94 mniej, niz we 
wrześniu. Zi atrowano również 10 
przypadków czerwonki (a 41 mciej), 
13 — kokluszu (o 8 więcej), 79 — 
dyfterylu (a 1 więcej], 184 odry (o 
45 więcej), 41 — jadlicy {o 29 wię. 
cej), 10 — „Haine-Medina (a 10 wię 
30 — lafluenzy (o 3 więcen, 
fo 42 więcej), 191 — 
gruźlicy fe 10 mniej). 


T E ETEN rE 


h a: a 


PROSZEK 


„KOGUTEK 


| 044 204034ycw | 
USUWA NAJUPORCZYWSZY 


BÓL GŁOWY 
POTC YI TER 


Tajemniczy 
trup na torze 
Dziś w nocy na torze koleja- 
wym wpobliżu stacji Chodecz 
znaleziona 40-letniego nieprzy- 
łomnego i połłuczonego człowie 
ka. Mimo usilnych zabiegów fel 
czera nieznajomy przylomności 
nie odzyskał i w takim stanie 
przewieziony został do szpitala 
da Kutna, gdzie walczy ze śmier 
cią. 
Przy nieszczęśliwym nie zna- 
leziona Żadnych dowodów, 


yi 
ue. w r. 1893, 1894, 1895 — w komsi 
Nr. 2 (koszary im. gen. Bema, ul. 
bud. Nr. 68), p 
3) przynależni awidencyjnie do gą 
K. U. Nr. 3; [14, 15, 17, 18, 24 1 
wazyscy ur w r. 1893 — A 
i w lokalu P. K. U. przy 
Szerokiej, w bod. Nr. 1 oraz 
kb. przynależni ewidencyjnie d 
Nr. 4: (VII kom |, ur. w r. 
fea A da Fy — w komisii Naj 
ry 1 p. lotniczega przy ul. 
bud. Nr. 4) oraz GA kota 
Ta fad J. do Z] — 
1 X (koszary 1 p- ioiak 
przy nl. Pataki], bad. Nr. 5)- 


Sals poborowych 


Wa czwartek, 17 listopnda, W 
lejnym dniu apisu uradzonyć 
1907 oraz ur. w r. 1905 i 1005, 7) 
dotychczna nie stawili pa ta prz R 

lak 


Senalarskiej 
TR 


wiska których rozpoczynają 
A. da H. włącznie, 


e Nr. 317 


Codziennie przynoszą dzien- 
tiki wiadomości o nieszczęśl - 
%ych wypadkach, zakończonych 
i tlectwem lub śmiercią. Czy- 
„+ y o tem ciągle, ale czy kto 
s |Bdał sobie pytanie, ile takich 
Wypadków zdarza się w naszej 


y, 
p 
rt 
PU 
ET 
ds 


. 

wa |tolicy? 

ra | A pytanie to niesie odpo- 
pok | Vledź, mrożącą krew w żyłach. 
wa |Utólna cylra nieszczęśliwych 
«o | Wypadków (i ta tylko zarejestro 


4 |Vanych) w Warszawie za rok 
ch Ni wyniosła blisko 23 tys ą 
<w || Z tego zak 6.3 procent — 
p k wypadki śmiertelne, 

Przeciętnie wypada w War- 
hawie na jeden dzień okolo 80 
Wypadków, 


** | Najwięcej zdarza się przeje- 
er [Mas Według danyc Flaty 
Ycznych Pogotow a Ratunko- 
r ego w ciągu jednego dnia jest 
Akoto 6 — 9 wypadków przeje 


thań, Z nich 30 proc, kończy 
4 ciężkiemi obrażeniami i ka- 
Sctwem, 0,2 prac. — śmiercią. 

Przyjrzyjmy się statystyce 
sczegółowej przejechań za rok 
leżący, 


«e 
~ 


W pierwszym kwartale rzecz 
Wygląda następująco: w atycz- 
Mu było przejechań 35, z tego 

Zakończona ciężkiem kalect- 
Mem, 1 śmiercią, w lutym wzro 
Ma |iczha przejechań da 45, w 


„ preu do 86, z czego 8 zakończo 
r ch ciężkiem kalectwem a 2 
p Jercią. Razem więc było w 
r |*m kwartale 166 wypadków 


+ | Pzejechań, 


w drugim, kwartale liczba ta 

ma! się zdwa'a, gdyż było wy 
Rdków przejechań 247. Z te- 
w kwietnin 59 [2 ciężkie i 2 
| ierlelne), w maju 89 (4 cięż 

le, f śmiertelny), w czerwcu 
A z czego 9 bardzo cięż- 
ch, 


wypadków — przejechań. 
zrost zatem ilości wypadków 
3 r iście UE, tem- 
» Lipiec przyniósi 2 wy- 
Hdki (4 bardzo ciężkie), sier- 
u 107 (6 bardzo ciężkich, 1 
| zę telnyl, wrzesień 126 (9 cię 
ich į 2 śmiertelne). 
Bile w ciągu trzech nhie- 


Es kwartal wykazuje już 


ch kwartalów bylo przeje- 
ó 778, a już październik przy 
Sł znów 116 wypadków |do 
tki 28, koleje 7, tramwaje 20, 
Anozhody 52, rowery 9]. 
+, teraz przyjrzyjmy się staly 
innych wypadków, 
pyaczadzeń było w paździer- 
* 2, zmiażdżeń rąk przy pra- 
267, złamań kości prostych 
4 powikłanych 4, nagłych 
Rów 9, 


TETTE Pe. ŁOM 


«oj 


M gba rubrykę pośród nieszcze 
zb wypadków zajmują wy 

wa 2 wysokości. Na miesiąc 
ke 4 ich przeciętnie 53, z 
daję. z rusztowań 16, z tram- 
5 9, z rowerów 12, z wozów 
Aj Famochodów 4, z okien 3. 
+, P. w ubiegłym miesiącu 
iPadkéw z okien było aż 15! 


toyi Pre pokaźną cyirę sta- 


Ipaa Uszkodzenia cała przez 
inek Przedmiotów z wysoko- 
a żyli owa przysłowiona „ce- 
el na _fłowę", Wypadków 
as, Miesięcznie jest 22 [z rusz- 

54 4, z okien į balkonów 18) 
ryląpadków ery pracy w ła- 


vwa przeciętnie w ro- 


prenumeratora 


ku 40 — 45, W ubiegłym roku 
było ich 39. Są to wypadki naj 
cięższe i przeważnie kończą się 
śm ercią. 

Wymowa tych cyfr jest prze- 
rażająca. A strzeżonego Pan 


ABC 


Prenumerujcie „ABC”, ponieważ „ABC” ubezpiecza każdego 


(odziennie w Warszawie 80 
nieszczęśliwych wypadków 


W clągu roku 23 tysiące nieszczęś Iwych wypadków w Warszawie 
Jak czę.to spadają „cegły na głowę ? 


Bóg szraże. 
jarc: 


Sri == 


Egzotyczny gość w stolicy 
Syn b. cesarza Korei 


Dnia 25 b. m. przybywa do 
Wasak syn b, cesarza Ko*€1 
książe Ri, Książe, który jest 
wybitnym wojskowym odbywa 
aktualnie wyższe studja wojsko 
we w państwach zachodnich. 
Celem jego wizyty jest zaznajo- 


zostać prenumera_- | mienie się z naszemi stosunka- 


torem „ABC“, aby bez żadnych | mnj, 


dopłat zostać ubezpieczonym 
na 2.500 zł, 


Tutejsze poselstwo zamówiło 
w dniu wczora'szym szereg po- 


Jak polepszyć płacę robotników? 
O 35 procent Starachowice 


Wzmogły wydajność pracy 


Dzięki radom inż. Clarke'a 


Jak się dowiadujemy, cały 
szereg poważnych red 
biorstw przemysłowych w Pol- 
sce prowadzi pertraktacje z in- 
żyn erem Wallace Clarkem, któ 
ry na zaproszenie b. ministra 
przemysłu i handlu inż, Czesla- 
wa Klarnera, objął funkcją do- 
radcy w zakładach alarachowic. 
k ch oraz w przędzalni wełny p, 
Dietla w Sosnowcu, a to celem 
przeprowadzenia reorganizacji 
Przedsiębiorstw i dostosowania 
ich pad względem iechnicznym 
i organizacyjnym do nowoczes- 
nych wymagań, 

Należy zauważyć, że p. inż. 
Clarke uchodzi za jednego z 
najwybitniejszych na świecie 
specjalistów w dziedzinie nauko 
wej organizacji pracy i że przy- 
czymł się da usprawnienia całe- 

go szeregu najpoważmejszych 
przedsiębiorstw w Ameryce. 

Inż, Clarke, stosuje system 
humanitarny Gantta, polegają- 
cy na tem, że podniesiona zosta 
je wydajność pracy przede- 


| jeno 
Plję tylko najlepszą 


Cherry Brandy 


memi Aey 


„Ë. JANKOWSKI” 


BASIA VA 


3454 


Mam szczególne za 
ulanie du wyrobo 
Centralnaso Labs 
ratorjum Chemix. 
nego. Im zawd,! 
czamdobry stan sw 
ich zębów, uży w. 


s 


va e eliksiru, a prey- 
ten p osz u Jub i3- 
sty 


TY MENTOL 


P zbyiam się też lu 

płeżu i włosy prze- 

stały mi wypada 
dzięki 


„Eseng 
Tafato- Chmiel 


Mogę więc ima 
zalecić. wypróbowa 
nie tych rodków 2zę%4 znanych 
uznanych. Sprzedają sklady apteczne. 


wszystkiem dzięki ulepszonym 
warunkom pracy, podwyżazo- 
nym płacom robotniczym. 

Wysłarcz! wiedzieć, iż w 
zakIAdiEh zee EKIEMI w 
ciągu niespełna trzech tygodn, 
dzięki wprowadzeniu lepazega 
oświetlenia, lepszego wietrze- 
nia lokalu i innych udogodnień, 
wzrosła wydajność pracy o 35 
procent. 

Należy dodać, że inż, Clarka 
uważa Uike ERT płace pol 


skich robotników j pracowni- 
ków umyslowych, zatrudnio- 
nych w przedsiębiorstwach kra 
jowych za ulezmiernie małe. 
Inż, Clarke wypowiada opirję, 
iż wyższa płaca moglyby w 
znacznej mierze przyczyn é się 
do podniesienia wydajności pra 
cy, gdyż wszelką podwyżkę fa 
brykant odbija obia z nadwyż* 
ką prłez wzmożenie spożycia, 
a tem samem wzmożenie pro- 


dukcji fabryk, 


Coraz więcej kandydatów do 444 toteli 


Grupy Lewi konserwatywne 


przygotowują się do wyborów 


* Po raz pierwszy od czasu woi 
ny konserwatyści wystąpią 
par nadchodzących wyborach 

ez przyłbicy, jawnie pod zna- 
kiem konserwatyzmu, Jaki bę- 
dzie rezultat, niepodobna oce- 
nić, powiadają, iż poczyniono 
im daleko idące obietnice, Po- 
no na jednej z konferencyj ob.a 
cywano nawet.. 80 mandatów. 
Czyżby nie za wiele?! Ale go- 
rzej, iż obecni obietnicę tę ERĄ 

jęli dość... realnie, choć a 
realną nie jest. 

Chodzący dotąd luzem kon- 
serwatyści postanowili doprowa 
dzić do porozumienia pom: 
poszczególnemi grupami, Jak 


owo zbliżenie będzie wyglądało | d 


podczas wyborów i w okresie 
formowania bloków wyborczych 
tego jeszczę ocenić nie sposób, 
Prawica narodowa 
Prawica narodową zapowia- 
da, że pójdzie oddzielnie, Ale 
miałaby dużą chętką współpra- 
cować z Związkiem Naprawy 


iz Partją Pracy. Tak aama wi- 
leńska Organizacja, Pracy Pań- 
stwowej. 

Jeżeli chodzi o Prawicę Na- 
rodową, to o mandaty będą się 
ubiegali pp. Janusz Radziwiłł na 


Okoc mski w pow. brzeskim, 
Jan Hupka w okolicach Niska, 
Józeł Targowski w woj. war- 
szawskiem, Grohmann lub se- 
krełarz związku przemysłow- 
ców włókienniczych Harciński 
w Łodzi, dr. Jan Bobrzyński i 


nn. 
Grupa wlieńska 


Z ramienia Organizacji pracy 
państwowej wystąpili do walki 


„ |Eustachy Sapiecha, red. Stani- 
sław Mackiewicz w Wilnie, Sta | konserwatystów, 


nisłow Wańkowicz, 


hatolicko-ludowi 


Są wszelkie dane, i niektóre 
ugrupowania zachowawcze wej 
dą w porozumienie z katolicko- 
ludowymi, czyli t, zw grupą 
Matakiawicza. Posiada ona 
dość znaczne wzięcie w dje 
cezji blak tarnowskiega ka. 
Walęgi lam też będą stawa- 
lí i Matakiewicz i ks. Czuj, prze 
wódcy grupy. 


Chrz. Narodawi 


Stronnictwa Chrześcijańsko - 
Narodowa przy poprzednich wy 
borach współdziałało z Związ* 
kiem Lud. Nar, i Chrz. Dem. 
Jak się zachowa teraz, czy wej- 
zie znowu w porozumienia z 
tem: grupami, na to niema jesz- 
cze żadnych podstaw do wycią 
gania jakichkolwiek wniosków. 

Z pośród Chrz, Narodowych 
będą zapewne zabiegali o man- 
daty pp. Szułdrzyński, Adam 

Leon Żółtowscy, Dubanowicz, 
Stroński, Stefan Dąbrowski į in, 


Monarchiści 


Niewątpliwie wezmą 
w akcji wyborczej i to 
dzielnie monarchiści, 


udział 
samo- 


Właściwie w tej chwili jest tyl 
ka jedna arganizacja monarchi- 
styczna: wszechstanowa organi- 
zacja monarchistyczna. Ogłosi 
ła ona deklarację, iż idzie do 
wyborów samodzielnie 1 lezy 
na 25 mandatów. Skromne ape 
tylyl Z pośród monarchistów 
będą kandydowali pp. pos. Ćwia 
kowski, red. Moszyński, Grucha 
ła, Prószyński i in. 

. 

Wszysikię te sprawy zresztą 
zostaną ostatecznie zdecydowa- 
ne w p ąłek b. tygodnia, w tym 
dniu bowiem odbędzie się zjazd 
poświęcony 
sprawie wyborów. 


W Warszawie 


koi w hotelu Europejskim, gdzie 
dosiojny gość I jego świla za- 
mieszkają 


FUTRA È 


| na dogodnych warunkach 


E. NAJLUBELSKI i S-ka 
Warszawa, Chmielna 18. Tel. 265-99 
Pracownia na mlejscii 


polska poczta w cyfrach 


Jakle miasta w Polsce 
najwięcej piszą, 
depeszująitelefonują? 


Jakie miasta polskcia najty- 
wiej korespondują, t |. najwię- 
cej piszą, biorąc za podstawi 
statystykę poczty za wrzea:eń 


Oczywiście, na  pierwarym 
miejscu stoi Warszawa: 13 mf, 
700 tys, listów wysłanych i 6 
mili 350 tys, listów leszłych 
— oto plon listowy stolicy z jed 
nego miesiąca, Przeciętnia dzien 
nie daje to okało pół miljona li- 
stów wyslanych i przeszlo 200 
tysięcy listów nadeazłych, 


Na drugim miejscu pod wrezglą 
dem ości Estów wysyłanych 
stoi Poznań, wykazujący 4 mil, 
600 tys. sztuk, Tuż za nim idzie 
Kraków z 4.550.000 listów wy- 
słanych. Znacznie natomiast 
mniej miasta te odbierają listów, 
bo Poznań tylko 1.800,000, a 
Kraków — 2.300.000. 


Pod względem tości odbiera- 
nych listów na czele miast pro- 
wincjonalnych kroczy natos 
miast Lwów, wykazując Smilj. 
300 tys, listów nadeazłych, gdy 
ilość listów wysłanych z tego 
miasta wynoai tylko 2.700.000, 


towioe. Z większych miast sto 
sunkowa najsłabsza tempo ko- 
respondencji wykazuje Lublin, 
bo zaledwie 150.000 Hstów wy- 
słanych i 250.000 listów nadesa- 
tych. 


A teras: jakie miasta najwię- 
cej depeszują? 


Warszawa odebrala we wrze. 
śniu b. r. 140.000 depesz, czyli 
przeciętnie 4.700 depeaz dzien: 
nie, wysłała zaś 92,500 depesz, 
Gel przeciętnie 3.100 dziennie, 

kolei najwięcej depesz wysyła 
Łódź, ba 60.700,, najwięcej zaś 
odbiera Lwów, ba 36.300, Na- 
tomiast tak malo piszący Lublin 
woli widocznie komunikacją de. 
peszową, ba wykazuje 10.200 
depesz wysłanych į 7.800 na- 
desłanych. 


Wreszcie: jakie miasta najwię 
cej telefonują? 


Warszawa miała we wrześnłu 
14.857.000 połączeń telelon'cz- 
nych lokalnych (a więc okoła 
pół miljona dziennie rozmów te 
lefon'cznych) i 259.000 połączeń 
zamiejscowych, 


Inne miasta znakomicie uste 
nują stolicy pod tym względem. 
Jeśli chodzi o rozmowy lokal- 
ne, to zwracają uwagę: Poznań 
(5.500.000 połączeń), Katowice 
(przeszła 4 miljony) 1 Wilno 
(3.300.000), 


= Str 4 


ABC 


Walka Canellistów z Brunerzystami 


Tajemnica człowieka bez nazwiska |; 


Dwie kobiety uznają go za swego męża 


Rzym, 12.X1. 

Od półtora roku przeszło 
przedmiot zainteresowania i na. 
miętnych dyskusji w całych 
Włoszech stanowi t. zw. „Czło- 
wiek z Collegno', Dzienn:ki 
wszystkich krajów, a również i 
„ABC pisały już o tej niezwy- 
ktej zagadce. 

Półtora roku temu na cmen- 
tarzu w Turynie został zaare- 
sztowany podejrzany włńczęga, 
cierpiący na zupełny zanik pa- 
mięci, albowiem nie umiał dać 
żadnych wyjasnień, kim jeat i 
«kąd przyszedł, Aresztowanego 
umieszczono w zakładzie dla u- 
mysłowo chorych w Collegno 
pod Turynem. b kilku miesią- 
cach, w celu odnalezienia ro- 
dziny nieznajomego, umizszczo- 
no w pismach jega fotograiję. 
W kilka dni potem zjawiła się 
w zakładzie niejaka pani Canel- 
la, pochodząca z dobrej i zna- 
nej rodziny w Weronie, i oświad 
czyła, it x fotogralji poznała 
swego męża zaginionego pod- 
czna wojny na froncie Macedoń- 
skim, Nastąpiła wzruszająca 
scena widzenia pani Canella z 
„człowiekiem bez nazwiska”, 
Pani Canella oświadczyła kate- 
gorycznie, iż nieznajomy jest jej 
mężem, profesorem Canella. Co 
do nieznajomego, to  jakkol- 
wiek mimo widocznych wysił- 
ków nie był w sianie przypo- 
mneć robie przeszłości, wyda. 
walo się iż poznał w pani Ca- 
nella śwą żonę, Również brat I 
przyjaciela prof, Canella po- 
rnali w nieznajomym zaginione- 
go bez wieści prołesora, Wła- 
dze policyjna zezwoliły na wy- 
dania „człowieka bez nazwi- 
aka", pani Canella, która zawio 
zła go do pięknej willi nad je- 
riorem Como, gdzie spędziła z 
nim około 10 dni, 


ZWIERZYNIEC 


H rok latniania 


Ml. 3-go Maja 12, róg Solca 


otwarty ad 10 ræna do 7 wlacz. 


Wejście 5O gr., dzieci | uczn. 28, 
zbiorowa dla 32x01 od 80 uczn. 10 gr. 
2379 


W międzyczasie jednak za- 
szedł fakt niespodziawny: do po 
licji zgłosiła się cobieta, 
niejaka pani ja Bruneri i o- 
świadczyła, iż „człowiek z Col- 
legno“ jest jej mężem, którego 
od pewnego czasu straciła z o 
czu, Mario Bruneri, drukarz, 
poszukiwany przez policją za o- 
szustwo i kradzież, ulotnił się i 
przepadł bez wieści. 

Wobec tak niespodzianego n. 
brotu sprawy rzekomy p Í. 
Canella musiał opuścić rozkosz- 
ną willę nad jeziorem, i pomimo 
protestów pani Canella, która 
uporczywie twierdziła, iż nie- 
znajomy jest jej mężem, umiesz- 
czono go z powrotem w zakła- 
dzia w Collegno. 

Nastąpił cały szereg niesty- 
chanie dramatycznych koniron- 
tacji z panią Bruneri, która z 
płaczem zaklinała męża, aby 
przyznał się do swej rodziny i 
nie grał komedji, Człowiek-za- 
gadka pozostał niewzruszony, 
twierdząc, iż jest profesorem 
Canella i nie rozumie, „czego 
ta obca kobieta od niego chce". 


ała niesłycha- 


i wezwa- 


Sprawa przybr. 
nie szerokie rozmi. 


TA: 
nje. 
iż nieznajomy fest proł, Canalla, 
inni, iż jest Brun 
Cała Włochy podzieliły sią na 
dwa obozy: Canellistów 1 Bru- 
nerzyatów. 

Obecnie sprawa wróciła na 
porządek dzienny albowiem w 
najbliższym czakie oczekiwane 
jeat orzeczenie sądu, czy niezna 
jomy jest drukarzem Bruneri. W 
tym wypadku zostałhy natych- 
miast uwięziony za dawne prze- 
winienia. 

Ciekawym szczęgółem „dra- 
matu z Collegno" jest fakt, iż 
podczas gdy prawdziwa trage- 
dja rozgrywa się naokoło niego, 
tajemniczy człowiek zachowuje 
climpijski spokój, posiada wy- 
borny apetyt i sen, czyta filo- 
zoliczna dzieła, i... w dalszym 
ciągu cierpi na zupelna utratę 
pamięci, M.P. 


c 


Skarb ukryty w ruinach 
Bawlący się chłopcy znajdują 25 tys, lir 
Chłopcy, bawiący się wśród | w Cairo Montenotte pod Genug, 


ruin zamku średniowiecznego 
O —R REA 


prawdziwie pa amerykańska 


Wajna domowe w Meksyku tak fa- 
leca rozpętała już namiętności, że ni- 
gdy niewiadomo, czego sią tam epo- 
dziewać. 

Ostainio pima doniosły, ża dwu- 
stu bandytów napadło na miasto A- 
quilpam w stanis Michoacau. Podpa- 
[ill oni najpierw wazysikie gmachy 
publiczna, ogeabiłi waryatkie domy I 
urządziii straszliwą rzeż mieszkańców. 

Wojsko przybyła na pomoc zbyt 
późno, nle zdążyło więc tepu rot- 
wydraenii przaczkodzić. Wywiązały 
siq jednak między oddziałami wojska 
a bandytami walki uliczne bardzo 
krwawa. Czterdriestu bandytów w 
erasia tych walk zabito, pozostali zań 
zdołali zbiec. 


dokonali niezwykłego odkrycia. 
Na jednej ze ścian zamku zau- 
ważyli bialą plamę, jakgdyby 
skorupę wapna leili w o- 
tworze w ściania kawałek żelaz- 
mej rury, a wewnątrz 25,000 lir 
w banknotach, Zdumieni swem 
odkryciem chłopcy pobiegli po- 
kazać pieniądze nauczycielowi. 
Istnieje przypuszczenie, ił 
pieniądze pochodzą z kradzieży 
i że zostały ukryta przez zło- 
dziel, którzy mieli zamiar wy- 
dobyć ja w dogodnej chwili. 


Rządowo upiawnioza 
SZKOŁA TAŃCA 
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Mównt teraz amerykanin James Moore 


a nadmierną oszczędność 


do więzienia 


Dziewiętnastoletni ameryka- | nawet, ża”w kolei podziemnej 
nin, Jamea Moore, śmiało mógl- sypia się doskonale, jeśli tylko 


by o aobis powiedzieć, że jest 
najoszcządniejszym w całym 
swiecia człowieklem. Potrafił 
on w ciągu czterech miesięcy 
żyć tak, iż wydawał dzienne 
tylka pa 5 centów (czyli czter- 
dzieści parą groazy), całą znś 
płaca za ten czaa w wysokości 
500 dolarów złożył w banku, Za 
rabiał zresztą po 30 dolarów ty- 
godniowa, co mu wcale łatwo 
przychodziło, był bowiem mula. 
rzem, a tan zawód jest w Ame- 
ryce opłacany bardzo dobrze. 
Wieczorem, gdy już było po 
robocie, młody James szedł 
dobrej restauracji i jadał tam 
świetną kolację; nie płacił Jed- 
nak za nią nic, podejmował się 
tylko umycia naczyń w kuchni. 
Do następnego wieczoru nie 
jadł nic į mówił, że mu to robi 
bardzo dobrze, bo rozwija ape. 


tyt. 

Nie wydając dzięki temu nic 
na jedzenie, James unikał też 
innych wydatków jaknajsiaran- 
niej, Mydła do własnego użytku 
nie potrzebował, bo miał go 
dość, myjąc talerze; golenie się 
uważał za rzecz zbędną. Gdy 
zaś trzeba była się ostrzyc, 
szedł do szkoły iryzjerów i ka- 
zał się strzyc je u z ucz- 
niów jako odważny człek, nie 
bojący się nieumiejętnych po- 
ciąźnięć maszynką do strzyże- 
nia. 

A sparlet Z tym włfśnie by- 
ło najgorzej. Węzawdzie 26 
stanowiło to dla Jamesa żadne- 
fo kłopotu wynaleźć wygodne i 

ezpłatne legowisko, odkrył on 


nie ma się zbył wygórowanyć 
wymagań, Ale ta właśnie nowo 
jorska kolej podziemna zdradzi: 
ła ga kiedyś, 

Późnym wieczorem, niemal 
przed odejściem ostatniego po- 

1ągu, James kupował za 5 cen- 

tów bilet (to wlaśnie stanowiło 
jedyny jego w ciągu dnia wy 
datek|, nia siadał jednak do wa- 
gonu, lecz lokował się w możli- 
wie najwygodniejszym miejscu 
tunelu, układał się to anu i za- 
sypiał bardzo szybko, 

Jak z tego widać, p. James 
Moore żył bardzo oszczędnie, 
mógł więc wzbierać owa 50U do* 
larów, I byłby zebrał nieskoń* 
czenie więcej tych dolarów, gdy: 
by nie wszędzia obecna j wszy- 
stko wiedząca policja. 

W czasie wygodnego noclegu 
w tunelu naszedł Jamesa poli- 
cjant į wytłumaczył mu, dobit- 
nie, że kolej podziemna służy 
wprawdzie do publicznego u= 
żytku, ale nie moża w and 
wypadku zastępować holelu 
ie był to jednak koniec przy” 
krości, bo Moore stanąć musiał 
przed sądem, 

Sędzia nie miał wcale zrozu« 
mienia dla zmysłu oszczędności 
Jamesa i skazał go za włóczęgo 
stwo na trzy miesiące więzie 
nia, Przykry to wyrok, to prawe 
da, ale jeśli James nie będzie 
mógł w ciągu tych trzech mie- 
sięcy zaoszczędzić, będzie miał 
możność wydawania jeszcze 
mniej, niż dotądi, bo w więzie- 
niu nawet spanie dadzą mu dar« 
mo, 
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Oyspa tortur i śmierc 


Jeszcze o hr. Vllardzie. — Oficer fran- 

cuskl na „Slekierowej górze". — Kor- 

pus dyplomatyczny na Sołówkach.—Tra- 
glczna próba ucieczki. — 


Zagranicą widocznie znany jest fakt więzienia 
na Sołowkach meksykańskiego dyplomaty, ponieważ 
genede razu pocztą lotniczą nadesłano mu z Lon- 

ynu większą przesyłkę. [Podczas aresztowania cze- 
kiści zrabowali wszystkie bagaże mekaykańczykowi). 


Hrabia Vilard prowadzi korespondencję w języ- 
ku francuskim z Cziczerinem, domagając się swego 
zwolnienia z więzienia, Wszakże Meksyk leży dale- 
ko, niema ani potężnej iłoty, ani też pieniędzy na 
pożyczkę dla sowietów, ta też ludowy komisarjat da 
apraw zagranicznych uprzejmie odpowiada na listy 
iwego kolegi-dyplomaty, dyskretnie przemilczając 
sprawę uwolnienia, Dzięki tym listom zwolniono je- 
dynie hrabiego od ciężkich robót. Wszakże hrabina 
Vilard narówni z innemi „kaerkami* zmywa podłogi 
w barakach i pierze czek'stowską bieliznę. 


Ciekawa jest posłać innego sołowieckiego 
uszpiega”, — azefa sztabu francuskiej dywizji pie- 
choty. Dostarczono go na wyspy Sołowieckie w ro- 
ku 1922, Od tej chwili francuz niemal bez przerwy 
siedzi na sławelnej „Siekierowej Górze” (miejsce 
tortur), ponieważ alanowczo odmawia wykonywania 
jak:ejkolwiek pracy, domagając się zwolnienia z ka- 


torgi, 


Na wyspach Sołowieckich można spotkać oby- 
wateli nia tylko krajów, z Rosja sąsiadujących, lecz 
i przedstawicieli wszystkich wielkich mocarstw. 
Wielu jest w obozach anglików, włochów, japoń- 
czyków. Nie brak również francuzów i niemców. 

rzyczyny uwięzienia 34 absurdalne. Zdawaćby sią 
mogło, że G. P. U. celowa gnębi cudzoziemców, by 
ich odstraszyć od Rosji, zniechęcić do nawiązywania 
jakichkolwiek stosunków. 7 h 

Mówiłem już wyżej o węgierskim fabrykancie 
Frenklu, zaproszonym do Rosji przez Wniesztotg, 
następnie zaś wysłanym na Sołowieckie wyspy. Wy- 
padki takie sa bardzo liczne. Przybył, naprzykład, 
na wszechrosyjską wystawą do Moskwy estończyk 
Meetise i został prosto z wystawy wyekspedjowany 
na Sołowki. 

Podczas jednego z przesfleń politycznych na Li- 
twie, olicer oddziałów inżynieryjnych wojska litew- 
skiego pan X., członek stronnictwa zwyciężonego, 
uciekł do Rosji Sowieckiej, licząc na młysalezie 
w charakterze emigranta politycznego. Będąc tylko 

twinem, pan X. nle miał nic wspólnega ani z Rosją 
Sowiecką, ani z komunistami. Jednakże z chwi 
przekroczenia granicy sowieckiej został on schwy- 
łany i mimo energicznych protestów wysłany za rze- 
komy udział w organ'zacji kontrrewolucyjnej oraz 
szpiegastwo na rzecz Litwy (!?). 

W klasztorze i na wyspie Popowej przebywa 
cały korpus dyplomatyczny, składający się z cudzo- 
ziemców. Najwięcej dyplomatów jest pochodzenia 
polskiego, estońskiego, fińskiego, litewskiego 1 ło- 
lewskiego. Są ta wszystko urzędnicy poselstw i kon- 
sulatów, oskarżeni o szpiegostwo, a czasem nawet 
i spekulację. 


Wszyscy urzędaicy dyplematyczni liczą na to, 
że zostaną przez owoja rządy wymienieni na komi- 


nn A 


nistów. Stosunek administracji do tej kategorji więź: 
niów jest najgorszy, Deputat otrzymują oni na'mniej 
szy (ten sam, co „kr”), roboty zaś są dla nich wv- 
berane najbardziej uciążliwe, 

czasach ostatnich zanotowano szereg usiło- 
wań ucieczek, Najczęściej próbują uciekać estońezv- 
cy, łotysze, finnowie i polacy, Dlatego też Nogliew 
alanowczo zakazał wyprowadzania więźniów tych 
narodowości na roboty poza obręb obozu, 

Usiłowanie ucieczki, — zawsze nieudane, — 
pociaga ža sobą nieludzkie tortury i rozstrzelan e: 
[jakkolwiek regulamin przewiduje jedynie przedłu” 
żenie kary a jeden rok). 

8 marcu 1925 roku z Kremlinu sołowieckicfo 
usiłował uciec pewien Finn. Idąc w towarzysiwić 
wartownika do wygódki, przedostał się on przez mit 
i okazał się na wybrzeżu morskiem, Wiosna w tych 

olicach rozpoczyna się bardzo późno, lód przy 
Kremlinie był jeszcze PARC mocny. Finn 
rzucił słę do ucieczki w kierugku lasu, 

Nie uszło to jednak wwagi wartowników, zrobło* 
no alarm, rozpoczęto strzelać do uciekającego. Prze 
samym lasem, w którego gęstwinie zbiegł móglby się 
ukryć i względnie bezpieczme uciec dalej, lód nagle 
urwał się „Tutaj dopiero zbieg z przerażeniem spó” 
strzegł, że woda przy brzegu była niezamarznięta. 

ie mając szana na przepłynięcie lodowej wody: 
Finn zatrzymał się. Po chwili dopadli ga czekiści. 

Finna przeprowadzono do obozu. W przeć: 
calej godziny bito go z taką zaciekłością, że gru 
„smoleńskie pałki" łamały się na kawałki, (Z 
cjalnem zacietrzewieniem znęcał się nad zb 
czekista Łykaw,. były dowódca 95 dywizjonu w 
G. P, U., stacjonowanego na Sołowkach|. Nastę! ~ 
zlanega krwią, nieprzytomnego Finna zastrzelono: 


DD. c. w) 


” BZAFYELA 


” 
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Od dłuższego czasu toczą się 
Walk; między miastem a rzeź- 

ami o zniesienie rytualnego 
iboju bydła. Zarząd rzeźni pra- 

ie wprowadzić sposób  „hu- 
Kanitarnego” uboju za pomocą 

ktrycznosci, lub rewolweru 
uiomatycznego, tak jak jest 
Hłosowane zagranicą, 

— Sprawa ta — informuje naa 
hchowiec obeznany z tą apra- 
m — nie może być u nas za- 
młwiona drogą rozporządzenia 

magistratu, Konstytucja zastrze 
fi wolność wyznań a zabijanie 
lydła na koszer, jak Żydzi twier 
Wa, jeste jednym z obrządków 

ligijnych mozaizmu, To też 
tytualny ubój bydła mogłaby 
nieść tylko osobna ustawa u- 
thwalona przez Sejm Inb rozpo. 
fządzen'e Prezydenta Państwa. 

Gmina żydowska pobiera od 

żdej sztuki szlachtowanej 13 
HU, 75 gr. Ponieważ w Warsza- 
Wie szlachtuje się rocznie prze- 
tżto 70.000 wołów, więc docho- 

gminy żydowskiej z tego źró- 

la wynoszą rocznie około mil- 
ona złotych. Czy łatwo gmina 
tydowska wyrzeknie się tego 
dochodu? 

Niekoszernego mięsa w War- 
zawie niema, Wszyscy Jadamy 

loszerne, I to jest jeden z po- 
Wodów, dla których nie można 
Wprowadzić uboju metodami 
tlosowanemi zagranicą. 

— A jak jest zagranicą z u- 
bojem rytualnym, 

— Zagranicą istnieje koszer, 
ala tylko w dradza wyjątku. Są 
Jatki, gdzie zabijają woły we- 
dlug rytvału, 

—Dlaczegóżby nie minło być 
podobnie u nas, wszak żydzi sta 
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pomocą elektryczności 


wa) 30 procent ludności sto- 
Icy. 
— Tak, ale handel mięsem 
jext niemal zupełnie w rękach 
żydów. Drogą konkurencji nie 
nie da się zrobić, gdyż jest pew- 
na „kalkulacja handlowa", któ- 
ra nie pozw. na konkurowa- 
nie z żydami, Polega to na tem: 
— Mięso koszerne są to przed- 
nia części wołu, Otóż mięsa z 
tylnych części sprzedawane Jest 
taniej, a mięso ściśle koszerne 
(z przednich części) kosztuje © 
jeden złoty na kllogramie dro- 
żej. Mięso z przednich części 
kupują żydzi — rzecz zrozumia- 
ła — tylko u rzeźników żydów 
1 dlatego rzeźnik żydowski ma 
zawsze przewagę handlową nad 
rzeźnikiem chrześcijan nem, 

Oto przyczyny dla których 
musimy pozostawić czasowi 
sprawę uboju wołów za pomocą 
elektryczności fub rewolweru 
automatycznego. 

— Na czem polega zabijanie 
z rewolweru automatycznego. 

— Rewolwer automatyczny 
jest to pistolet naładowany za- 
wsze jednym pociskiem w kształ 
cie ostro zakończonego dłuta, 
który jest na sprężynie, Po wy- 
strzale nabój uderza zwierzę i 


A 2000 wołów 
z Rumunji 


dopomina się związek 
rzeźników 


Jak się dowiadujemy, Zwią- 
zek Rzeżników szlachtujących 
woły wn.ósł do Magistratu proś- 
bę o wyjednanie pozwolenia na 
przywóz z Rumunji 2000 wołów, 
Prośbę swą Związek motywuje, 


ABC, 


Nie wszyscy o tem wiedzą 


Czy wszyscy musimy jeść koszerne? 


Dlaczego nie można wprowadzić uboju bydła za 


natychmiast się cofa. Zwierzę 


Str PZ 


IMiasta muszą być 


zadrzewione 


na wiosnę 1928 r. 
Okólnik Min. Spraw wewnętrznych 


Ministerstwo Spraw We- 


zabite w ten sposób nie męczy | wnętrznych w okólniku wysto- 


się długo i w kijka sekund po | sowanym do ws: 


uderzeniu życie kończy, 


s tkich pp. Wa 
jewodów poleca dokonać w cią- 


aa a | 
Czy będziemy wywozić 


na wschód 


wyroby metalowe 


Delegat Związku  Ekiportowego 
Przemysłu Metalowego Przetwórczego 


NOE ŻZ, 

Nie jestem dość bo- 

gatą — by kupować 
na wyprzedaży 


Wiadomą jest rzeczą, ża Pania, 
wróciwazy 2 wyprzedaży, żałują prze- 
ważnie swego kupna, gdyż nabyty 
materja? cry to gatunkiam, kolorem 
lub miarą ule ESR samiera o- 
=. 

Dzieja się tak dlatego, ża w tłoku 
wyprzadałowym Pani nie ma palety- 
tej obslugi ani niezbędnego spokoju, 
i częsta nabywa rzeczy wręcz mepo- 
trzebne. 

llet ta razy Panl, wyszediszy z do- 
mu z zamiarem nabycia określonega 
materjału na mknie, wpada na wy- 
rzedaż | wraca do domu wprawdzie 
ez pieniędzy, ale ież bez sukni, o 
której marzyła, Niejeden mąż uważa 
wyprzedata za plagę, która podrywa 
jego budżet. 

em dziwnieżeze, ża obecnie, kiedy 
Panie, szykując się do zimy i karna- 
walu ezynią poważne zakupy, tak 
wiele firm branży jedwabnej urządza 


apaga. 

edynie lirma „M. EFRAIM", chcąc 
dać Paniom możność solidnego i te- 
lowego nabycia materjałów na suknie, 
wyyrzedaży nią urządza ani 


irma „M. EFRAIM" obniżywazy 
bardzo znacznie ceny wprowadziła 
ceay bezwzględnie stałe, co razem 
wziąwszy atanowi, te firma 


udaje s4 w końcu Hstopada r. b. 
przen Bułgarią, Jugosławią, Grecją, 
Turcję i Syrią do Paraji za specjalna 
miej, a takta w celu nawiązania sto- 
maków handlowych s temi krajami i 
«badania warunków tamtejszych ryn- 
ków, co przyczynić sią może do zna- 
cznega wzawżania ekiporta wyrobów 
polskich, 


Stypedium 
stowarzyszenia kupców 
im. á. p. F. Zielińskiego 


Celem uczezalik zasług 4, p. Fall. 
kaa e a stawa- 
rzyszenia kugEÓWE polakich, władze 
stowarzyszenia kupców polskich, któ- 
ra w swej akcji społecznej uwejlęd- 
nla w aaarokiej mierze sprawą pomo- 
ey dla szkolnictwa zewodowago, prea 
znaczyły kwotę 2000 złołych na jad- 
natazowa roczna atypedjam dta slu- 
chacza ostatnlago roku studjów Wyż. 
szaj Szkoły Handlowej. 


Stypadzim płatna będzia w ratach 


ah | miesięcznych, według rasad, opraco- 


wanych szczegółowo prasa rektorat 
Wyższej Szkoły Handlowej. 


gu marca i kwietnia 1928 roku 
zadrzewienia nlc miast, miaste- 
czek | wał, oraz placów, a ile 
le ostatnie nie przedslawiają 
wartości historycznej, W celu 
wykonania zadrzewienia należy 
obecnie wstawić odnoćna sumy 
do budżetów gmin ł przeprow=- 
dzić w ciągu zimy prace prz!- 
gotowawcze, których stan bę- 
dzie sprawdzany podczas ir 
spekcji w okresie zimowym. 

Zarządzenie powyższe ma 
celu zmianę wyglądu i poler: 
ala pon Eci miast į wai, k! 
re dzięki zadrzewien'u zyski: 
nie tylko na wyglądzie estetyc 
nym, ale i od eril adea hig; 
nicznym, 


Co czytać? 


Ostatni (31) momar dwutygodnika 
„Dniacka | Matka“ zawiera następują 
os artykuły: „Dziecko | Matka ob. 
sarwacja psychiki dziecięcej w okresie 

lęrwazaga nauczania, szkic Anny Za- 
Kada p. Ł „Widowiaka dziecinne”, 
w którym poddane jest rewizji zna- 
czenia widowisk w tyciu dziecka, 
„Lampka Kwarcowa” d-ra Gleicha za- 
wierająca wyrzczagółnienia atnnów 
zdrowia przy których pożądane jest 
madwietlnnie orae D-ra Roszkowskie- 
lo „Kilka słów o chorobie Heine Me 

Jima”, aktualna w okresie mniejsze: 
go lub wiąkazego roasrarzania aiy tej 
epidemii 

W dalale peaktycnym mamy prze- 
dewsaystkiem nieznatąpione w uwej 
utyteczności menu ohladów  dziecin= 
mych, bajkę „Wróżka” modele snkie= 
nek | okryć, wzory bielizny niemowlę 
cia oraz obszerne odpowiedzi redakcji 
w zakranie higjeny | medycyny. 

= 


W nr. 6 tygodnika „Życia Kobiece" 
znajdujemy  oasiępująca  ar.ykuly: 
Wstępny M. H Śzpyrkówny p. b 
„Cionna Dusza”, potępiający ostremi 
dowami przepaść jaka dziel życia ko- 


CYRK, ..: .. 


WIELKI SENSACYJNY PROGRAM 
Pa rar lazy w Warszawie 
ŻYWY POCISK ARMATNI' 
IŻ ATRAACYJ 1 4al częla egzo- 


lyczne Cyrku B. KONR DO 3463 żenie cen mięsa 


że ceny za woły na rynkach pol 
skich są znacznię wyższe ani- 
zeli na rynku rumuńskim, i że 
przywiezienie takiego kontyn- 
pentu wpłynie na znaczne obni- 


rzystniejsrem źródłem ku 
bi, karonek i wszelkich 
aka 

3464 


jedwa- 
nawożci ca 


DOLLY. 


M. KURCAN 


L i 
M biet seczęśliwych od nędzy i Lageda 
OEM OTOMANY tgższx: |izsrch "uieciach | o opiece po- 
(Dluga Nr, 50, Marszalkomska Nr. TAPCZANY | rasskolnej”, który w ciekawej rozma 
125) jest dzid bezsprzecznie najko- mog] mP Wójcikiem, kierownikiem 


NA RATY uikoły powszechnej na Powitlu — po 


rusza paląca zufadnienie opieki poza- 
arkolnej nad „Anikami z Powiśla” — 
í wisla innych. 


= 


Ees —— | ce Bo", —_____ 
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LIT W PLOMIENIAL 


(POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI 


Samochód reporterów przybył pod bramę par- 
u Łazienkowskiego prawie równocześnie z pier- 
Wazymi szeregami ciągnących zewsząd tłumów, takie 
Mnóstwo ludzi śpieszyło w tamtą stronę. Żelazne 
Btachety okala? gruby pierścień tłoczących się rzesz, 
Wtród których „wdał sią jacyś młodzi ludzie, rzu- 
Qając móciwa okrzyki, Poza zamkniętą bramą stała 
kilkunastu uzbrojonych żołnierzy. Po długich per- 
frakiacjach i gruntownem siudjowaniu legitymacji, 
Kdecydowali się wpuścić garstkę reporterów da środ- 
ka Ale tlum tylko na to czekał. N:epowstrzymaną 
Strugą runął w wyłom, rozepchnął, rozszczepił wartą 
lak klin drzewo rozszczepia i wpadł do wnętrza agra- 
lu x siłą druzgocącej wszystko lawiny. Równocześnie 
Cale falangi przeskakiwały sztachety ogrodzenia, ła- 
Mały krzewy, deptały trawniki, przykryte słomiane- 
ochronamł klomby i gnały na złamanie karku 
W dół, ku pałacowi, ku stawom. 
Garstka oficerów wyłoniła się z cienia I w głów. 
Bej aleji zastąpiła drogę biegnącym. 
— Stać! Stać! Ani kroku dalej! — zaczęli wołać, 
en czy Ów sią zawahał, przysłanął, lecz jakiś 
Przygodny mówca wysunął się naprzód. n 
a — Kto śmie naa padł” Precz z drogil 
"aprzód, towarzysze! Za mną 
w „Nad głównym slawem błyszczały światełka. 
= ich niepewnem świetle widać było kilkunastu 
Wojskowych, a ponad nimi jakąś potwornie wielką 
Masę, której jeden koniec spoczywał na drzewach 
Przybrzeżnych, a drugi wynurzał się z przeciwleglego 
Togu stawu, Ta był balon. Jego potężna gondola wi- 


siala ukośnie nad zlemią, a po sznurowej drabinca 
opuszczała sią właśnie wzięta do niewoli załoga. Ko- 
mendant aterowca, rudawy blondyn z charaktery- 
stycznym nozem semickim i odstającemi uazyma, wy- 
myślał głośno po niemiecku, że piesza nie pójdzie, że 
któryś z oficerów powinien sprowadzić auto, 

— Auta czekają nieco dalej — wyjaśniał grzecz- 
nie jakiś major. Chciał Bać coś mówić, lecz w tym 
momencie rozległ się bliski chrzęst łamanych krza- 
ków, tentent tysięcy nóg i złowrogi pomruk pędzą- 
cych tlumów, 

— Co to? Co to znaczy? — łndagował najstar- 
szy z oficerów młodego podporucznika, który nad- 
biegł w tej chwili i nie mógł złapać głosu ze zmę- 
czenia. Nim zdołał odpowiedzieć, zabrzmiały zmie- 
szane okrzyki: 

Śmierć mordercom| Śmierć zbółom, bandytom 
powietrznymi Na kawały ich rwać! Za nasze dzieci 
wytrutel Za nasze domy spalone! 

Nie możemy dopuścić do gwałtu. Panowie, 
to byłoby haźbąl 

Major stanął w pąsach, Obnażył szpadę, za nim 
inni oficerowie, 

— Ta hańba, wstydl Towarzysze brońmy sięl— 
wrzasnął komendant sterowca, który na w dok nie- 
bezpieczeństwa zaczął przemawiać najczystszą poł- 
szczyzną, Pierwzy też dopadł drabinki eznurowej. 

— Uciekająl Towarzyszel Mordercy uciekają! 
Nie dopuścićl 

— Stać! Stać! Wara wam od jeńców! Splamicie 
ręce krwią bezbronnych. 

Pierwsze szeregi otoczyły grupkę oficerów. 
Znów moment wahania, niepewności. Lecz prowo- 
dyr nie próżnował. Błyskawicznym ruchem wyrwał 
szpadę z ręki majora i ryknął na całe garło: 

— A oni nie splamili się krw'ą bezbronnych? 
Warszawa w gruzach... Tysiące trupów wala się po 
ulicach, a my się będziemy zastanawiać? Tylko słabi 


tu przyszli pomścić śmierć 
ło nam stanie w drodze, tego 
w Boga 


mają akrupuły. M 
naszych rodzin. 
w proch retrzemy.. Towarzysze| Bij, kto 
wierzył Bij łotrów| 

Zakotłowało w tłumie, Garść oficerów rozbro- 
jono błyskawicznie, pomimo ich energicznefo oporu, 
Bard zej upartym oberwało się kilka sińców, Sla rąk 
pochwyciła za koniec drabiny | zaczęło nią kolysać, 
ciągnąć, szarpać... Kilku bolszewików spadlo na 
głowy zbitej, stłoczonej gromady, Reszta trzymała 
się szczebli kurczowo, a w tej liczbie także komen- 
dant sterowca, który wrzeszczał teraz n.eludzkim 
głosem po rosyjsku, niemiecku, po polsku, a przede- 
wszystkiem w żargonie. 

Chrupło coś nagle. Rozległo sę jeszcze jedno 
żałosne: Aj wejl — j sznurowa drabinka pękła tuż 
koła gondoli Kilkanaście żądnych zemsty dloni śc- 
snęło gardziele strąconych bolszewików, kilkadzi:- 
siat, może kilkaset drapieżnych palców wpiło się 
w każde ciało powalonego wroga. 

— Bracia, zaniechajcie ich! To wstyd! Hastba!-- 
jęczał major, który musiał patrzeć bezslnie na tra- 
gedję, jaka się przed jego oczyma rozgrywała, a ne 
mógł interwenjować, bo wykręcono mu w tył ręce. 

Lecz tłum nie znał litości. Walczono zajadle, 
między sobą o zaszczyt masakrowania bolszewickich 
lotników, deptano po nich, wyrywana im tazv, nosy, 
wykręcano palce, łamano ręce, nogi, a drgające, 
okrwawione ciała wrzucano do wody. Straszliwa nie- 
nawiść, spowodowana barbarzyńskim napadem na 
otwarte miasto, buchnęła jasnym płomieniem. Meż- 
czyźni zadowolnili się zabijaniem, ale kobietom to 
nie wystarczyło. Pastwiły się nad martwemi ciałami, 
rozrywały je w strzępy, a krwawe łachmany podar- 
tych ciał przynosiły do rozbrojonych oficerów i cheł- 


iły się słaszliwie. 
ninae (D. c n.) 
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ABC 


Tymczasowy wydział samorządowy 


o gospodarce byłej rady gminnej) w rowsz. 


Parokrotnie już bądź w „Gó- 
talu“, bądź w „Gminie Zako- 
piańskiej', a także w znacznej 
części prasy polskiej czytal.śmy 
krótkie sprawozdania z wyni- 
ków lustracji T. W, S, we l.wo- 
wie, przeprowadzonej z końcem 
roku 1926, a więc już po rozwią 
zamu rady gminnej, Otrzymaw- 
szy obecnie owo sprawozdanie 
w całości do naszego redakcyj- 
nego użytku, pozwolimy sobie 
podać je do publicznej iwadomo 
ści niema] dosłownie w całości 
z pominięciem jedynie tych ustę 
pów, które ze względu na ich 
treść odnoszącą się do drobnych 
szczególów, byłyby jedynie i 
Jasiem, Nie jominiemy nato- 
miast tych, w których gospodar 
ka gminna zostala poddana kry- 
tyce, aby czytelnicy nasi mogli 
i porównać strony dodatnie ze 
stronami ujemnemi i przez to 
mogli nabrać bezstronnego poję 
cia o całości tej gospodarki, 

Sprawozdanie to obejmuje 45 
stron pisma maszynowego i za- 
czyna się ustępem o „Tymcza- 
sowym zarządzie”, w xtórym 
to ustępie mowa jest dlaczego 
województwo zarząd ten wpro- 
wadziło. Rolę tymczasowego 
zarządu z p. komisarzem rządu 
radcą Starosalskim na czele o- 
kreśla cytowany reskrypt woje- 
wództwa, w następujących sło- 
wach: 

„Załatwianie spraw  bieżą- 

+ cych i jak najrychlejsze prze- 
prowadzenie wyborów do no- 
wej reprezentacji gminnej”, 

„Jak się z tego drugiego abo- 
wiązku zarząd ów wywiązał wie 
my dokładnie — bo od chwili 
rozwiązania rady uplynął już 
rok, 

Następny ustęp poświęcony 
jest stosunkowi do Tymczaso- 
wej Komisji Uzdrowiskowej 4. 
zw. klimatyki, Ustęp ten ze 
względu na ważność zagadnie- 
nia, podajemy niemal w całości 
dosłownie, 

„Dla lepszej orjentacji i po- 
znana stosunków miejscowych, 
oraz zrozumienia powodów, kia 
Fe były niewątpliwie matywem 
dla Województwa da powyższe 
go kro u (rozwiązania rady 
gminnej) przedstawię w 
zwięzłem sireszczeniu stosunci 
gminy da Tymczasowej Komisji 

zdrowiskowej, 

"Otóż w r. 1922 rada gminna 
wybrala po myśli art. 30 ustawu 
z 23, 3. 1922 dz, u, p. poz. 234 
o uzdrowiskach swoich delega- 
tów do T. K. U, w osobach bur 
mistrza ówczesnego, posła M2- 
darda, Kozlowskiega, oraz rad- 
nych: Jana Pęksy, dr, Józefa 
Dchla i Jana Kowalskiego. 

„Z natury rzeczy samej wyni. 
kało, że delegaci ci mieli za za. 
danie pilnować równowagi inte- 
resu gminy jako takiej į Zako- 
«Fanego jako uzdrowiska, zecz 
la nie była zbyt łatwą. Dwo- 
istość wladz, o podobne; kompz 
tencji jest zbędną. a zawsze łat- 
wo maże wywałać niepożądane 
z punktu widzenia interesu pu- 
blicznego — tarcia, a to z po- 
wcdu lefo, że ustawa w art. 34 
wkłada na T. K, U, szereg 7a- 
dań, które wedle ustawy gmi: 
nej z roku 146 przypadają gmi 
nie, jako takie, żcby tylko w;- 
mien'ć: 


P, 3) zakładanie szpitali, za- |K. U. Zarządowi gminy Zakopa- 


kładów humanitarnych, zakłada 
nie urządzeń wodociągowych, 
kanalizacyjnych į asanizaczj- 
nych. 

P. 4) wydawanie przep'sów z 
dziedziny saniiarnej, utrzyma- 
nie porządków i czystości, 

P. 7) apinje w sprawach bu- 
dawlanych. 

P, 9) wydawanie 
budowlanych í t, d. 

„Otóż z b.egiem czasu wytwo 
rzyły się między gminą a Ť. K. 
U. tarcia i nieporozumienia. 

„O tem mówił na posiedzeniu 
rady gminnej 19, II. 1926 roku 
naczelnik gminy poseł Kozłow- 
ski, precyzując dokładniej, w 
których działach tarcia powsla- 
ły: oto w sprawach budowla- 
nych, przemysłowych i na polu 
inwestycyj, do których T. K. U. 
jego zdaniem po myśli ustawy 
uzdrowiskowej jest obowiązaną, 
a które gmina w. emi środka 
mi wykonała, jliPzałożenie o- 
grodu, budowę Elektrowni, I. 
K, U. postanowiła wprawdzie 
jak mówił dalej p. Kozłowski—- 
przeprowadzić kanalizację i 
plan regulacyjny, zakupiono 
grunt pod kolektor, zapłacona 
inżynierowi za pomiary į na 
tem koniec. Także w sprawie 
wodociągów brak było porozu- 
mienia. 

„Przewodniczący T, K. U. dr 
Diehl acz był delegatem gminy, 
uważał się, zdaniem posła Ko- 
złowskiego, tylko za podległega 
władzom politycznym urzędni- 
ka, a przestał się uważać za de- 
legata gminy, Wyrazem tych 
tarć i walki T, K. U. z gminą — 


przepisów 


były artykuly dziennikarskie | S; 


rzeciw gminie i naprężony sta- 
WA ból JT owAZ SZA Ta- 
trzańskiego do gminy. Dlatego 
sluszną była uchwała rady gmin 
nej z dn, 7. XII. 1925 roku na 
połączenie agend T. K. U. z 
gminą", 

Ostatnie zadanie jest szczegó! 

nie cenne dla nas, gdyż wykazu- 
je ono zupełną słuszność zabie- 
gów posła Kozłowskiego i b. 
rady gminnej okoła zlikwidowa- 
nia klimatyki i ujednostajnienia 
władz w akora. W dal- 
szym ciągu sprawozdanie wy- 
szczególnia przebieg dalszych 
posiedzeń rady gminnej i docho- 
dzi da momentu, w którym dz- 
legaci rady gminnej do T. K. U. 
złożyli swe mandaty, w nastęn 
stwie czego wprowadzono w 
miejsce T, K, U. komisarza kli 
małycznego w osabie p. radcy 
Starosolskiego. 

Wprowadzenie komisarza kli 
matyzcnego było wynikiem kon- 
ferencji odbytej w wojewódz- 
twie krakowskiem, w której 
wzięli udział poza władzami 
wojewódzkiemi delegaci gminy 
Zakopane i Towarzystwa Ta- 
trzańskiego. Na konferencji tej 
uzgodniono taktykę dalszych ra 
kawań między zainteresowane- 
mi stronami t. j. gminą i Tow. 
Tatrz., a wynikiem realnym by- 
łe spisana wobec pana wojewo- 
dy i przez niego aXcepłow=na 
następująca umowa: 


„Z dniem 15.1926 r. obej mz- 
je wszystkie funkcje T. K. L 
Komisarz rządowy, który da dn. 
1.11.1926.. przekaż2 funkcie T. 


ne, z wyjątkiem spraw ochrony 
sanitarnej- 


„Warunkiem objęcia przez 
gminę agend powyższych — 
będzie uzgodnienie we wzajeri- 
nem porozumieniu pod kierun- 
kiem komisarza wszelkich spraw 
związanych z postulatami 4ni- 
ny Zakopane, Pal. Tow. Tatty. 
oraz ochrony przyrady...'* 


„Ugodę powyższą przedłożo- 


no Wojewodzie — mówi dalej 
sprawozdanie Tymcz. Wydz. 
Sam. — który ją w zupełności 


zaakceptował — poczem, jak 
ło na początku podniesiono 
przyszło rozwiązanie rady gmin 
nej, ustanowienie Tymczasowe- 
go Zarządu, na którego kierow- 
nika powołano komisarza rzą- 
dowego dla Tymcz. Komisji G- 
zdrowiskowej, radcę wojewódz- 
twa P. Starosolskiego — nasta- 
piła przynajmniej unifikacja w 
osobie kierownika gminy i TKU. 

Omawiając dalej aten fak- 
tyczny istniejący w chwili wy- 
kanywania lustracji, kiedy 10 
tak zarząd gminy, jak i zarząd 
klimatyki spoczywały w ied- 
nych rękach, wyraża  sprawo- 
zdawca zadowolenie z tego pu- 
wodu, podtrzymując temsamem 
swe poprzednie zdanie, w któ- 
rem mówił o słuszności uchwa- 
ły rady fminnej co do likwida- 
cji klimatyki i przejęcia jej age 
no przez gminę, 

Z tego ustępu sprawozdania 
wynika zupełnie jasno, że naj- 
bardziej kompelentny w spra- 
wach samorządowych czynnik, 
jaki jest Tymczasowy Wydział 
amorządowy, zupełnie był zgu 
dny ze zdaniem posła Kozław- 
skiego i b. rady gminnej, że dwa 
istość władz w Zakopanem jest 
jedną z głównych przyczyn 
zamięszania i tamowania rozwo 
ju Zakopanego. 

Jak jednak do tego postula- 
tu odniosły się koła rządowe 
wiamy z dalszego przebiegu 
spraw i z ponownego rozdziału 
klimatyki od gminy, przez 
wprowadzenie osobnego komisa 
rza rządowego dla klimatyki w 
osobie radcy województwa ina- 
czelnika Wydziału zdrowia w 
tymże p. dr. Wróblewskiego. 

Ze sprawozdania  Tymcz. 
Wydz. Samorządowego Wynika 
jeszcze raz namacalny dowod, 
że dawny zarząd gminy prze. 
widująco zmierzał ku likwzdacqi 
dualizmu — że mu się przepro- 
wadzenie tego nie udało, wing 
w pierwszym rzędzie ponosi dru 
Gi na umowie w województwie 
krakowskiem zawartej podpisa 
ny kontrahent, a mianowicie 
Tow. Tatrzańskie które nie do- 
Dełniła zupełnie warunku i przez 
ciąć całego roku nie Uczynk9 
nic w kierunku dojścia do po- 
rozumienia z delegatami gmi- 
ny, oraz ci którzy ideę połą- 
czenia agend zwalczali bądź w 
mrasie, bądź osobistymi wpływa 
mi na terenie Warszawy i Kra- 
kowa. Oni też muszą wziąć Da 
siebie odpowiedzialność za abe- 
=ny stan. 


W następnym artykule poda 


Nr. 316 = 


ADOMOŚCI Z PODHALA 


Czy Zakopane weźmie 


udział 


Wystawie Krajowej 


w Poznaniu w r. 1929? 


Zrobiwszy na kilka dni „wy- 
pad” do Poznania pragnę w pa- 
ru słowach zainteresować spo- 
łeczeństwo zakopiańskie Powsz 
Wystawą Krajową z r. 1923, 
do której przygotowania są tu 
w całej pełni. Nic dziwnego, że 
wszystkie warstwy społeczeń- 
stwa przenikać zaczyna Iroska 
o majświeiniejsze zaprezento- 
wanie całokształtu polskiej 
twórczości na tej olbrzymiej im- 
prezie, której znaczenie sięgać 
będzie daleko poza granice nie- 
tylko kraju ale i Europy. 

Dyrekcja Wystawy, mieszczą 
ca się w wspaniałej willi przy 
ul. Grunwaldzkiej oblężona jest 
od rana do nocy interesantami, 
którzy zawczasu pragną za- 
pewnić sobie godne miejsce w 
ogromnym, bs przerzło 300.000 
m’, liczącym terenie wystawy. 
Toczą się bezustannie konieren 
cje z organizacjami gospodar- 
czemi co do udziału w wysta- 
wie a dziś bylem sam obecnym 
na zebraniu przedstawicieli 
przeszło 20 organizacji tolni- 
czych pod przewodnictwem 
ministra i posla Leona Pluciń- 
skiego. 

Ogrom robót budowlanych ja 
kie wykonać musi Wydział Te- 
chniczo - Budowlany P. W. K. 
wymaga wczesnego zaopatrze- 
nia się w potrzebny małerjał i 
w związek z tem zdobycie po- 
trzebnych na to funduszy, Przy- 
szedł z pomocą Bank Gospod. 
Kraj. asyśnujący dwa m'ljony 
zł. kredytu na cele budowlane. 


Czy i jak zaprezentuje Zako* 
pane swe walory na P. W. K 
nic tu jeszcze nie wiadomo. 
każdym razie jako największć 
uzdrowisko Polski ma najżywał 
niejszy w tem inleres, by poka” 
zać się we własnym paw lon © 
na wystawie. Ze strony Dyrek- 
cji P, W, K. przyrzeczono mi du 
żo ułatwień i wskazówek dla 
Zakopanego, o ile zgłosi się * 
ierminie właściwym akces na 
wystaw 

Bedę o tem na lamach ABC 
referował szczegółowo, iym- 
czasem zaś niech ludzie dobrel 
woli zastapowią się nad kolo“ 
salnem znaczen'em propagando 
wem wystawy i na lem, że dale 
sza „splendid isolation" Żako: 
panego, odbierze mu nieodwa* 
łalnie miano perły uzdrowisk 
polskie Co jak co, ale pro- 
pafanda jest Zakopanemu beze 
względnie potrzebna, zwłaszcza 
w tak'ej imprezie, jeśli niema 
być jeszcze gorzej jak jest. 

Marystan. 
— 
Otwarcie Instytutn Fizioterapił 


W dniach najbliższych wraca 
do Zakopanego z Żegiestowa dr. 
med, Kołulski E i uruchamia 
z powrotem nieczynny przez se 
zon letni instytut i z,oterapii 1 
Roentgena. Zabiegi lecznicze, 
naświetlanie lampą kwarcową 
i 


tüd: 

Instytut mieści się w domu p: 
Galicy na zbiegu ulic Krupów 
ki i Witkiewicza. 


Skorowidz Zakopiański 


LEKARZE: 


Dr. Szymon Papier, 
ne, wener, i kosmetyka. 
ścieliska 2. 


ARCHITEKCI: 


Inż. F. Kopkowicz, Biuro arch. 
budowlane, Zakopane, Ką. 
mieniec, tel. 157. 


GODNE POLECENIA HO- 
TELE I PENSJONATY; 


„BOREK”, ul. Jagiellońska, 
kaj EACH Opieka 
lekarska, Pokoje sł » 
Doskonała uchala uz 


Grand Hotel „STAMARY”, ho- 
tel pensjonat Luksus, położo- 
ny we wspaniałym parku, cen 
trum uzdrowiska, obszerne po 
koje I apartamenta, 


„CURUSKA”, ul, Witkiewicza. 
Pensjonat I kategorji. Salon, 
Łazienki, Komłort, Leżalnie, 
w ogrodzie. Ząciszne położe- 
nie. 

„PORAJ”, Hotel, Krupówki, 
tel. 73. Centrum, Pokoje duże 
jasne, elektr., kanal. Ceny u- 
miarkawane, 


chor. skór- 
Ko- 


„HOTEL POLONIA" dawniej 
„TURYSTÓW", ul. Zamoy- 
skiega. 


my wyniki lustracji dotyczące: |, WARSZAWIANKA”. Pensja- 


Okresu Sprnwozdawcześo - 
Posiedzeń — Kamiaji ï Kasy. 


nat luksusowy, ul. Jagielloń- 
ska, Wszelkie 


EA Wykwinina kuch= 
nia. Zebrania i dancingi to- 
warzyskie, 


GDZIE SIĘ UBIERAĆ? 


L, WILLINGER, Krupówki 
pec, ubrania sportowe, 


GDZIE KUPOWAĆ? 


L. STOTTER. Skład przybo- 
rów elektrotech., Radjowych 
i Rawerowych, Hotel „Wan 
da”, 


BAZAR „POD GÓRALEM*, 
Poleca wszelkie wyroby, la* 
ski, pantofle, albumy, ora£ 
wszelkie towary galanteryjne 
w wielk m wyborze, Wyciecź 
kom rabał. Wypożyczalnia 
i handel instrumentów mu- 
AE i przyborów do tych 

azar „Pod Góralem'4 
Krupówki. 


SANATORJUM dla chorób 
piersiowych im, d-rów Dłuskie 
w Zakopanem, pod nowem kie- 
rownictwem lekarskiem dra 
Witolda Moczarskiego, długo” 
letniego asysłania kliniki prot 
d-ra Gluzińskiego. 


Bezkonkurencyjne warun* 
ki klimatyczne. Stosowanie 
najnowszych metod leczniczyc? 
Ceny z utrzymaniem {6 post" 

ów dziennie] oraz opieką ie' 


nowoczesne |karską od 19 zł. dziennie. 


ESPE FEE, a 


Eer? 


sk 


ii 


Re ad — 
SPORT 


LEKKA ATLETYKA, 


Na majbliżazam Walnem  Zgroma- 
dzeniu P. Z. L. A 


KBL 


POPOŁUDNIU | WIECZOREM | 


W WARSZAWIE 
DOKĄD IŚĆ? CO ZOBACZYC? CO USŁYSZEĆ? 


RADJO PROGRAM TEATRÓW WARSZAUSKICH 


au. B 74 


KINO 


PROGRAM KIN 


na środę, dn, 16 b, m, 


RÓDMIESCIE. 
CASINO IN 
"AREA 


CAPITOL (Marszalkowska 125) 


, jakie konku- 
winny wchodzić w akład pię- 
oficjalnego, 60 mir, 
shak wdal, dysk 1 


czy tet; 


'jat f eea gsrsk PROGRAM na środę, dn. 16 b. m. 500 mir, akok wdal, dyak 
- OSSEUM (Nowy Świat 19) WIELKI (Plac Teatralny) t t „Miss Amerie". W| W pi dku rekord 
iloatki”, w-g azt, A. Schnitzie.a. lac leatralny), ina rewia p. t „Misa erlea”, piarwarym wy] el = 
ej iso [Wierzbowa 7, tel wra RADIOFO 11CZNY Daje dziś wieczór Moniujzkowikie | rolach głównych pp. Elna Głutędt, |leżaiby do Konopackiej (3350.28 pkt] 
BE spalaniiach Ris. de detta. ). na czwartek, dn, 17 b. m. arcydzieło „Hrabinę” pod batutą dyr, | Hanu Walter. Codziennie dwa|a w drugim do Grabickiej (2840,17), 
3 p lo de Janera Emila Młynarskiego, Na czele obiady | przedstawienia 7,15 4 9.30, 
LHARMONJA asna mr. 5) uae Sygnał i komunikaty: | pp, Czapska (parlja tytułowa), Kar- | PRASKI (Praga — Zygmun- 
Middma niebo", lotniczo-meleo: my, P, A wowska, Olgina araz pp. Gruszczyński |  muntowska). zawod 
E raz uadprogz. dsk p Y 
Zako |MEWA (Hosa 39, przy Marszał- Michałowski, Romejko i Bolko, _ | Dziś i jutro ciesząca aię wielkiem | ho kiere Daly naalip Ree 
w. skiej]. Elzy REL aa powodzeniem „łłanuzia' Hauptmanna. | wynikii Chabiera pokonał Grzelę na 
s © | fariwy węzeł”. EE Bauran e 1 P | CZERWONY AS. (Marszałkow- | punkty, Głowacki po Jatwej walce 
| MIEJSKI (Dz 25) yciążył Nertowski Uiasz poko- 
ck ER pura ai NARODOWY [Plac Teatralny). j nal Gazickiego. Najciekawsza walka 
tyw Codziennie przy palnej sali „Pan Reult — Czaplichi zakoðczyla 
pahi | MUZA [Mokotowska 73, tel. 64-28). Damazy”. który słonecznym kumorem W ach aktach 14 | /dowanem zwycięstwem Reult 
a) »Wialka parada”. Występy artystów i REA gra artystów z Frenklem | 2zi Raw nek liczności zabrała sią bardzo mało, 
MARNE pw dw a ae i nejam Gi lena | zagopy,gogyzgce 
m de | Niewolnica a Szanghaju", LETNI (w Ogrodzie Saski trowakiego. A 
ME |SDŁOWY janzakowska 1123 Daia w brodę go ma drugi leo. | REWJA NOWOSCI (początek | W gradate t. p projektowane lert 
ję m | Noc mości”, włódł jej w pole”, świetnie grana | O 10 wieczór). 6 zycirodawych zawodów Ea 
+ sa | SPLENDID (Galerja Luksemburga) przez caly zespól z. Gorczyśską, Fart ponn AR mowa rewja p. t | skich z udziałem najlepszych zawod 
i erem | Orwidem na czele, - |- - ników. 


»Flirt 2 niebonzczykiem”. 


Ą'OMBOLA (Maru 3) Zawody odhytyby 


stawy Gospodarczaj. 


Komanac nią w sall Wy- 


Waród Obożna). MIGN ON (Marszałkowska 81b). 


Czorny Władca" | „Bmigran- 


POLSKI [ulica 
Daje cadzlen: 


-—. oNaszyjnik czy dziewczyna”, e GL 

e O Frciarkat, komedją - |amósi" prot 1745 | dzeniem Świetną komadi  satyryczaą nlarakief”, WALNE ZEBRANIE POLONII, 
Sal | URANJA (Krak Przedm 66] —19.00. Audycja literacka — Humo- | Nowaczyńskiego „Wojna wojnie”. | WIETOPERZ (Karowa 18). W dom 30 b. m. w lokalu K, 8. Po- 
sa | „Szczęłcie w butach”, akt. farsa, ka Bartkiewicza p. Ł „Ko: . | MAŁY (Filharmonja, ul, Ja-na), | Codziennie oparatka Marica" 1 lonia (ul. Szczygla Ja) odbądzie alq 
m Pa ODEWIL (Nowy świat 43, tal Gra dalain] wasla komedię. „Koń |225 PP Wrodakie, Rapaekiej, Mie | Walne aroma ta dode Polonia w 
r- aDełsdryści”. ż |Trojańskt" z Leszczyńskim i Kamiś. | o ojewskiego. Paczątak a godz. H.30 w, | ia o doda Tea] wieczór, 

ma ska na czele. 


ZWIERZYNIEC. 


ZNICZ |Śniadackich 5) Jutro wraca na aflsz doskonała ko- 


-a I kursu elemente. e n A 
zisk |yBilwa pod Czuaztmą”. jego — p. Memmi | medja, Fleurse i Croiaseta „Not Pa- | Aleje 3-go Maja nr. 12 (róg Solen). A 
ró. |CBŁODNA—ŻELAZNA. M. Przerwa. 20.50 | noile m Jaazeayáakim, Stanlatast- 

nnn Koncert wie- | skim i Modzelewską w rolach głów- | KRÓLOWA W TEATRZE NOWOŚCI 


nych, 


NOWOŚCI ańska 5). 
Teatr Nowoci wystawia w dalszym | graniczu 
ciągu piękuą operetkę „Paganinf” z | Królowa" z występem uroczej 


nu i komuni- 


BAJKA (żelazna 61), 

'martwychwałanie”, 
CZARY (Chłodna 29]. 
uCar lwan Groźny”. 


Najbliższą premjerą Teatru Nowo- 
dci będzie ostatnia nowość ascen va- 
h świetna operatka Straussa 
rima 


0: 


EMANUEL FEUERMAN 


WOLA, pa. KORCZEW ATORIUM. Lucyna Messal w roli głównej, donny Lucy Messal, która w roll ty- WIDOK 26,TEL:34 0; 
d A iý we drodę dn. 16-go b. m. grać KARUZELA d iej „R u |tulowaj anajdzie szerokie pola da 
ITALIA (Wolska 32). będzie na 11-tym koncercie mistrzow- „Cawnie] „Kococo | wykazania awych wykłych walo- Szyby. lustra; 
„Zmarwychanini” ARACEAE sja wina: PES |EG RAB SZKUOSŁOLAWE, 
. jel Feuermi ziennia rewja w 17-łu obraza 3 
Može fakt". r IZE EAA 
TE | Początek przedslawieć o 7.20 1 9.20. 


QUI PRO QUO [Galerja Luk- 


ktualnych atyry 


3052, 


A ; „pol 
Na srebrnym ekranie DDMA a p.t. apuyan, |E9wEt mowa wiriame osa: | GWARANTOWANE 
5 p PERSKIE OKO (Jasna 3). jerzzbandu  „Gold-Peterabunki? sa OBUWIE NA RATY)! 
e, Ni S h j GG || ea w dalszym a a $ l 
; | „Kiewolnica z Szanghaju aa a areo 


SZEWCKICH W WARSZAWIE 

Z KRAMY NALEWKOWSKIE, 
róg NALEWEN i NOWOLIPEK 

Sklep Nr. 10. Tel. 3819-38 


UŻYWAJ ROSANA 


Chidaka rewolucja, znajdująca niu- 
Mal codziennie oddźwięk na łama.h 
Wszystkich piam, pobudziła niemiec- 

eh przemysłowców filmowych da 
Wykorzystania tak dosiosłego atutu 
leklamowego, 

Zrobiono więc sensacyjny acens- 
luz i gakręcono w jednej z wytwór- 
Mi berlióckich film, nie dający żadnu- 
ło pojęcia o całakaztąkcie rewolucji 
śbińskiej 


plaszać Chińczyków, bijąc z ciężkich 
morskich dział. Gruzy x rozwalnnych 
murów zabijają masowo Chińczyków, 
zaś aurapejczycy nieuszkodzeni wy- 
łażą z pod gruzów i żwawo zmistsią 
umożliwiając pomyślne zakończen« 
filmu. 


Jedyną postacią interesującą w til- 
mia jest generał chiński w interpre- 
tacji Bernarda Goetzkiego. Poratem 


CZARNY 


Poprostu general obińaki pała sa. |PoCPatycznie zapowiadane zdjęcia A j a 

Biętnaścią do żony konsuln, dla rdo. |"fmowe rewalucji chłóskiej ogranicza PIR ANV 

in jej posuwa sią nawet do waru |iA się do mozajkowych wycinków z AT MMA a Z 
Menia ekaterytorjalności lokalu" dy- | jakiegos tygodnika filmowego, A KASZLU 
blamatycznega. W decydujacaj chwi-| Film nie jest rewelacją. j DUSZNOŚCI I CHRYPKI 
l okręty wojenna rozpoczynają wy- tk. Gala bana czw LATAA tua ca 


Z teatrów 


„Nie wywiódł jej w pole” 


Krotochwila w 3-ch aktach M. Hennequin'a 


IP. Veber'a w Teatrze Letnim 


| Niema takiego gatunku wina, 
choćby najpierwszorzędniejaze- 
|  £o, któryby nie miał swoich lep- 
Ażych i gorszych rozzników. Tak 

1 z hennequinowskiej farsowej 
Winnicy nie każda beczka rów- 

NB drugiej. Ale w żadnej winiat 

Mi wspomnienie lepszej przesz!a 

Ci, choś mącące nieco smak ata 

tym bywalcom, nie przeszkodzi 
Orółowi klijenteli, że dobrą mar 
chośby w gorszej edycji, w 
Całorcj skonsumuje. Nie inaczej 

I w teatrze, zwłaszcza gdy rzecz 


Ww należyty sposób podana. 


kratochwi!t 
= 


Mej 


fo „wykiwa”, 


N 


wczorajszej 
4 irtry4i jest wzajemna ata- 
ja obojga małżonkáw, kto ko 
On, starszy pan 
W wieku lat 38.. i kilka, pojąw- 
Szy z4 żonę młodą panienkę z 

mcji, pragnął życia spako;- 


nego, więc dla asekuracji zasto- 
sował metodę cukierników, któ- 
rzy nowoprzyjmowanym pan- 
nom sklepowym tak długo pod- 
suwają łakocie, aż każdą wstręl 
ofarnie do wsze!kich słodkości: 
aplikował tedy żonie, codzien- 
nie przez parę miesiecy, system 
nocnych dancingów, Ona jednak 
niespodziewanie tak się rozsma- 
kowala w nieznanym dotąd owo 
cu, że kiedy po trzech latach je- 
fo już z nóś wali ciącłe niewy- 
sypienie się, żona wręcz mu o- 
świadcza, że się i bzz niedo ebcj 
dzie, gdyż asystować mośą jti 
także jeńo przyjaciela. 

Z takiej niespodziewanei e- 
nuncjacji zrodziła się oczywi- 
ście zazdrość mężowska, z za- 
zdrości pomysł śledzenia mał. 
Żonki przez prywatnego dete- 


ktywa, a z konferencji z detekty 
wem, który stawia królką i wy- 
raźną djagnozę: „dwa tygodnie 
i rogi gotowe” — rodzi się na- 
poleońska myśl kontraktu. Za- 
kazuje więc swojej Antoninie 
widywania się z nadskskującym 
jej młodym baronem, mistrzem 
w rozhijaniu samochodów, pew- 
ny zresztą, że wystarczy zaka- 
jzu, ażeby niewiasta coprędzej 
go złamała. To też bez trudu 
przyłapuje ich na pierwszem 
„in flasranti', jeszcze przed je- 
go dokonaniem, poczzm z ude- 
ną wislkodusznością godzi się 
na rozwód, ale zarazem propo- 
nuje, ża dla oszczedzenia żory 
sam da się przyłapać na schadz 
ce z zamówioną ad hoc kockam. 
ką, I wychodzi z trynmtem z o- 
presji, gdyż żona ze wzrusze- 
niem przytakuje jego autocha- 
rakterystyce „Osioł — ale ry 
cerz"! Mąż zaś cieszy się, że ad- 
ład nietylko spakojrie spać hę- 
dzie, ale i wyśra grubszy zakł”d 
jaki uczynił z przyjacielem. 
W trzecim akcie atoli rzeczw 
coraz bard-iej sie komolikują. 
Pani Antonina przejrzała grę i 


chociaż już komisarz policji spi 
sał protokół, rezygnuje z 
wszelkiej myśli o rozwodzie, 0- 
czywiście pozornie, dla pojjnę- 
bienia męża bowiem aprowadin 
do swego pokoju niedoszłgca 
kochanka: niech teraz pan An- 
tani sam żąda rozwodu, kosztem 
własnego ośmieszenia jaka ro- 
gacz. Bierze na kieł i mąż, spro- 
wadzając do pokoju swego rze: 
koma kochankę własną, asta- 
tecznie zaś obaje muszą słę po- 
godzić z tem, że żadne nie mo- 
sło drugiego wywieść w pole, a 
p. Antonina idzie za mądrze to- 
lerancyjną maksymą swej ma- 
tki: „Mężowie są jak taksówki: 
przez cały dzień uganła po mie- 
ście, ale na noc wraca jednak 
każda do swego garażu”... 
Sztuka Hennequin'a i Vebur'a 
oblituje zarówno w doskonałe 
powiedzenia, dobre typy i uci 
szne syłuacje, jak i w różne nie 
motrzchne bałasty. Wadą iei 
<łówną jest to, że przez ciłe 
półtora aktu nabiera rozpędu, 
zanim, dojdzie da farsowej żon- 
ólerki niesnodziankami, oraz że 
trzy jej akty, trwając przeszła 


kolidują z 


trzy godziny, nieca 
utartem pojęciem  krotochwili, 
wartkiej i pozbawionej zahama 
wań. Dobrze zaktualizowana w 
przekładzie p. J. A. Herlza, nie 
doie jednak zotnia poskreżiić 
na w tekście, w wykonaniu znś 


nieraz traciła tempo wskul 
zbytniego „wygrywania” az 
sółów. Te usterki premjery, któ 
re zresztą łatwo dadzą zię us“ 
nać, nie kwestjonują dobrej pra 
, włożonej w spektak] przez 
aktorów. Z radością witaliśm» 
znów na scenie Teatru Letniego 
tak Ściśle z nim zrośniętą tyo- 
letnią tradycją postać p. Fertne 
ra, z uznaniem patrzyliśmy na 
pełną talentu pracę p. Gorczyń. 
skiej oraz na dobrą robotę ak- 
torską wykonaną przez pp. Or- 
wida, Łuszczewskiedo, (ellów- 
nę, Łaską i innych, przedewszy- 
stkiem zaś na znakomitego w ra 
li detektywa p. Kurnakowicz. 
Ta też premjerę przyjęto ba - 
dza wesoła i życzliwie, a postę- 
pujące w miarę dalszych przed- 
stawień rozegranie się zespolu 
potęgować będzie niewatpliwie 
humor widowni, M. Grz. 


Str. 8 


Dma 15 hstopada 1824 r. w tajemniczy sposób 


Laginqł jeneral polski 


Tragiczna zągadka nie została dotychczas wyjaśniona 


Akuratnie wczoraj minęło 103 
Jata od chwili tajemniczego za- 
ginięcia z Warszawy polskiego 
jenerała brygady Kajetana Stu- 
arta, 

Dnia 15 listopada 1824 roku 
zniki w nigdy niewyjaśniony 
sposób, człowiek, który jeszcze 
poprzedniego 14 listopada był 
pełnym sił i energii, dumnym 
swemi i swego rodu tradycjami, 
reprezeniantem władzy, W żad- 
nym z Kościołów nie znajdziecie 
aktu zgonn generała Kajetana 
Stuarta, a małżonka jego (z do- 
mu Godlewska, I-o voto gene- 
zał był żonaty z Gerhardtów- 
ną] i dzieci (córka, zamężna po- 
tem Krasuska orąz synowie Ja- 
kób i Konstanty) nigdy od owe- 
go jesiennego ranka nie ujrzeli 
swego męża | ojca, nie widzieli 


Jego grobu. Czy wogóle wtedy; 


14 listopada sypano świeżą mo- 
gilę nad zwłokami Sfuarła? Nie 
wiadomo. 

Okoliczności zaginięcia jen. 
Stuarta RU wielce tajemnicze 
i dziwne. Gen. Stuart był Iubia- 
ny przez wielkiego ks ęcia Kan- 
słantega i często bywał w Bel- 
wederze, jednak, zdaje się, że 
tezpośrednio przed ta;emniczem 
zagnięciem stosunki  popsniy 
się, W przeddzień zaginięcia od 
była się nagła rewizja kaa woj- 
skowych. Gen. Stuart był nie- 
poszlakowany, a podejrzenia w 
związku z rewizją padały na je- 
nerała Różnieckiego. A jen. 
Różniecki był zawziętym wro- 
giem Stuarta a równocześnie 
laworylem Wielkiego Księcia i 
szelem żandarmerji i tajnej po- 
lieji, 


Zbie okoliczności, najdziw- 


W tych dniach odbyło sią uroczysta poświęcania sztandaru 
u Drobnych Kupców Chrześcjan w Kaliszu. Na zdjęciu widzimy 
zarząd Stowarzyszenia, delegacje ze sztandarami i zaproszo- 


nych gości 


riejsza pomyłka, paroksyzm nie 
humorów wielkiego księcia, in- 
tryga generała - faworyta Róż- 
nickiego i oto.. Jakaś galopu- 
jąca sztafeta, podobna strzał, 
nagłą rewizja kas wojskowych i 
-— cisza, gdzie tonie, już nie 
wracający do rodzinnego domu, 
generał Stuart, 

Przecież poprzedniego dnia w 
gronie orderowych przyjaciół i 
romantycznych dam i „klasycz- 
cych” poetów grał jeszcze na 
swej ułub'onej gitarze, 

Generał brygady Kajetan Stu- 
art zginął bez wieści, 

Parę danych biograficznych, 
Kajetan Stuart, syn Jana, szam- 
belana dworu królewskiego, 
wnuk Jana, zamieszkałego we 
Fsancji zbiega ze Szkocji, ujrzał 
światło dzienne w Warszawie 
dnia 17 stycznia 1774 roku. 
Ojciec jego, pelen ambicji 1 RE 
peramentu, a z tega względu, 
podobnie jak Trembecki Ara 
nicki, zaszczycany względami 
Stanisława Augusta, lubiącega 
widać (ciekawy rys charakteru) 
typy awanturnicze, przybył pier 
wszy do Polski, a już syn jego, 
którego tragiczny los zawcześ- 
nie unicestwił, wyróżnił się w 
dziejach polskiej wojskowości. 
Tak jest. Kajetan Stuart już w 
15-ym roku życia był kade- 
iem korpusu artylerji koronnej, 
w 1792 roku odbył kampanię 
zieleniecką, w 1794 roku był 
już porucznikiem, w 1797 roku 
— kapitanem legjonów, w 1805 
roku przebywał w Wenecji, póź 
niej w Neapolu, po czasowem u- 
więzieniu przez anglików w Ka. 
labrji. Po bitwie pod Jeną sia- 
nął w blasku sztandarów wznie+ 
sionych na ziemiach polskich 
przez Dąbrowskiego; w 1807 ro 
ku mianowany majorem, w 
1808 r. — podpułkownikiem 8 
nułku piechoty i komendantem 
Częstochowy, pod której mura- 
mi 16 maja 1809 roku odparł 
austrjackich generałów Gram- 
monta i Bronowacky'ego; po 
śmierci Godebskiego mianawa- 
ny na jego miejsce pułkowni. 
kiem, walczył w 1812 roku na 
śniegach Rosji, pod Lipskiem 
stracił lewą nogę: w końcu 
w 1816-m roku zamianowany 
generałem -* brygady, general- 
nym płatnikiem armji Króle- 
stwa Kongresowego, obdarzony 
„najwyższym zaufaniem Cesar- 
skiej Wysokości W. Ks. Cesa- 
rzewicza”, będącego ojcem 
chrzestnym pierworodnego sy- 
na Stuarta. 

Jeden z pisarzy (Wacław Gą- 
słorowski) w calej powieści o 
losach tego starego napoleoń- 
czyka a zaginięciu n'e wspomi- 
na; mówią o tem inne też nie 
wiele mówiąca źródła. 

Ostatni z tego rodu Jakób 
Stuart, wnuk Kajetana, po skoń 


— 
— 
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Traktat przyjaźni 


A 


traktatu 


Jak już podawaliśmy w tych dniach odbyło się podpisani* 
rzyjaźni między Francją a Jugosławją. 


Na ilustracji widzimy przedstawiciela Francji min. Brianda 
1 przedstawielela Jugosławii min. Merinkowicza w chwili pode 


pisywania dokumentów, 


O z o dł Ś 


Bójka studentów anglelskich 


Dwa nałwiękeze kolegia uniwersy- 
teckie w Londynie, mianowicie „King's 
College” oraz „University College", 
stale prowadzą 2 sobą walkę sporla- 
wą 

11 listopada na skutek zaikięcia 
w tajemniczy sposób maskoty jednego 
z tych kolegiów, przyszło między 
sludentami do bójki, w której udział 
wzięło 1400 sludeniów, Była to wal- 


ka prawdziwa, a główną broń stand” 
wily pięści oraz zgniłe owoce 

Wyniki walki były poważne, bo pit 
ciu ciężko poturbkowanych studentów 
trzeba było przewieźć do szpitala, 
walce wzięła udział d policja, która 
starala się o przywrócenie porządku. 
Jeden z policjantów został uówniet 
zraniony, a dwu studentów areszto* 
wano. 


| mo c EE EE e o A 
Koń króla szwedzkiego 


an maPowWARRK MAPŁZEC PŁIEP 


czeniu szkoły kawaleryjskiej w 
Saumure, wstąpił do francu- 
skich „chasseurs d'Afrique” i 
zmarł nie dobiegłszy trzydzie- 
stki. 


Koń wojowniczego króla szwedzkiego Gustawa Adolfa 10% 
bilego w bitwie pod Lützen w 1632. Koń został wypchany i znol 
duje się w posiadanłu Północnego muzeum w Sziokholmie. $:0 
dło, czaprak, uzda i pistolety sę autentyczne, używane przeł 
króla Gustawa da ostatniej chwili. 


Teatr Letni wystąpił w dniu wczorajszym z premjerą szlu- 
ki Hennequin'a i Veber'a p. t. „Nie wywłódł jej w pole", która 
ma zapewnione powodzenie. 
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